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Bracia Luaoweyi

Pękły wiekom* kajdany ciswoli, zdjęte zosta.y łań­
cuchy, krępujące naród polaki przez długie lata, skoń­
czyło się pasmo cierpień i katuszy — jesteśmy wolni.

Polska stała się państwem aiezawisłem — Baród 
polski stał się panem i gospodarzem u siebie.

Wrogowie Basi, państwa rosbiorcze, leżą zdruzgo­
tani czeka i ąs na sąd świata. Zbrodnia, dokonana na na­
rodzie polskim, ciężko się na nieb zemściła,

Z upadkiem państw rozbiorczych, które były ostoją 
wstecznictwa, upadły też przywileje tak klas społecznych, 
jfckoteż jednostek. Woini obywatele polscy mogą być 
tylko rówai — równi w prawach, równi w obowiązkach.

Pierwszy w wolnej, niepodległej Polsce »@jm ma 
p r z e p r o w a d z i ć  b u d o w ę  p a ń s t w a ,  sna postano­
wić czy ono będzie aiaio króla, czy prezydenta, ma 
przeprowadzić u r z ą d z e n i e  t e g o  p a ń s t w a  n a  we­
w n ą t r z ,  któreby wszystkim jego obywatelom zape­
wniło byt i szczęśliwą przyszłość. Musi czuwać, ażeby 
powalona reakcja i wsteesnictwo nietjlbo nie powróciły 
do władzy, ale' nie stały się szkodliwemi dla sprawy
polskiej i sprawy Indewej.

Za dni niewiele wszyscy obywatele, tak mężczyźni, 
jak kobiety, którzy skończyli 21*s*y rok życia, pójdziecie 
do urny wyborczej, by oddać swe głosy, by wybrać po­
słów, którzy na sejmie w Warszawie o losie Polski 
> o {osie Wassym mają postanowić.

Polskie Stronnictwo Lądowe, które w ciągu całej 
swej działalności, a szczególnie w czasie wojny, dało

dewód te  potrafi bronić skutecznie spraw narodowych 
i Waszych które pierwsze miało odwagę upomnieć się 
głośno o sprawę polską i sprawę lil iową, wzięło sobie 
sa obowiązek dzieło to poprowadzić dalej.

Wiedząc o tem, że najzdrowszą i najtrwalszą pod* 
stawę przyszłości Polski stanowi świadomy, niezależny, 
zs swego iosu zadowolony lud polski, P. S. L, u wsi* 
za konieczne, ażeby pierwszy ludowy sejm polski nis 
tylko przeprowadził budowę potężnego państwa, aie toż 
tak je urządził, by masy iudowe były w niem zado­
wolone i szczęśliwe i by chłop polski, odpowiednio do 
swojej siły, był naprawdę gospodarzem w tero państwie.

N ajw ażn iejsze  sp ra w y ,

które w konstytucyjnym sejmie P. S. L. będzie musiało 
przeprowadzić, są:

Za najpierwsze swoje zadanie uważa Polskie Stron­
nictwo Ludowe dołożenie wszelkich starań, ażeby do­
prowadzić do utworzenia państwa polskiego, złożonego 
ze wszystkich dzielnic i ziem polskich, z własnem wy­
brzeżem morskiem i zabezpieczyć mu rozwój i trwały 
byt na przyszłość.

Państwo polskie ma być republiką, z wybieralnym 
prezydentem na czele.

Aby na przyszłość uwolnić ludzkość od krwawych 
wojen i przewrotów, państwo polskie dążyć mu do utwo­
rzenia Związku narodów.

Narodom, w państwie polskiem mieszkającym, za- 
ibezpieczy Sejm należne im prawa
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Jedynym wyrazem. ludowładzlw* w Polsce, » a  być 
t«]m jednoizbowy, wy brasy na podstawie powszechnego, 
równego, bezpośredniego i tajnego prawa glosowania.

Sejm musi znieść w tulicie przywileje poszcze­
gólnych warstw społecznych ł jednostek, a wprowa­
dzić prawa, mające na celu obronę interesów klas pra­
cujących.

Ziemia musi się stać  własnością tych, którzy na 
niej pracują; w tym celu państwo polskie p/u^mie na 
swoją własność wszystkie dobra donacyjne, majoraty, 
dobra martwej ręki bez jakiejkolwiek odpłaty. Sejm po­
stanowi, w jaki sposób zostaną one rozdzielone pomię­
dzy bezrolnych i małorolnych. To samo postanowienie 
ma dotyczyć również większej własności ziemskiej, z tą 
różnicą, że może tu być oznaczoną najwyższa ilość po­
siadać się mającej ziemi, przyczem może być przyznaną 
pewna odpłata za wywłaszczone przez państwo grunta.

Wszystkie w ększe kompleksy lasów muszą przejść 
na własność państwa.

Wszelkie grunta i lasy’, obecnie należące i nabyć 
tię mające przez chłopów, muszą pozostać ich niena­
ruszalną własnością.

Odrzucamy wszelką myśl o upaństwowieniu ziemi.
Byt służby folwarcznej musi być tire :ulowanv 

i polepszony, a zabezpieczenie służby dworskiej >;a sta­
rość musi być drogą ustaw państwowych zapewnione.

Uważając oświatę za podstawę rozwoju ludu pol­
skiego, domagamy się powszechnego, jednakowego dla 
wszystkich podstawowego nauczania, utworzenia szkół 
zawodowych, rclnicz?ch, przemysłowych i handlowych. 
N a u k a  r e l i g i i  ma być w szkol e  o b o w i ą z k o w a .  
Odznaczających się wybitnerai zdolnościami synów chłop­
skich ma państwo kształcić w wyższych szkołach aa 
swój koszt N a u c z y c i e l s t w o  m u s i  m i e ć  z a p e ­
w n i o n y  n i e z a l e ż n y  b y t  m a t e r y a l n y .

r 1*. S. L. dążyć będzie do wyzyskania naturalnych 
bogactw ziomi polskiej przez podniesienie produkcji 
rolnej, słworzenie przemysłu rolniczego i fabrycznego, 
jakotei rękodzieła w mieście i na wsi.

Domagać się będziemy upaństwowienia środków 
komunikacyjnych, kopalń i iych gałęzi przemysłu, które 
dla dobra państwa okażą się konieczne.

Ochronę zdrowia, życia i pracy robotników na 
wzór krajów zachodnich uważamy za jeden z najpierw- 
szych obowiązków państwa.

Szczególną troską otoczymy w seimie polskim miasta 
i miasteczka polskie, które muszą się stać ogniskami 
kultury, nauki, sztuki, oraz narodowego handlu i prze­
mysłu.

Inwalidom wojennym, sierotom i wdowom po po­
ległych we wojnie światowej będziemy się starać za­
bezpieczyć byt i przyszłość spokojną.

Państwo polskie musi przeprowadzić jak najspie­
szniej własnym kosztem odbudowę iriszczonych w czasie 
v.»jny wsi i miast, oraz wypłacić należne loduości świad­
czenia i szkody wojenne.

Wywłaszczenie dóbr, należących de wrogich na­
rodowi obcokrajowców, i konfiskata majątków, w czasie 
wojny w nieuczciwy sposób nabytych, musi być przez 
państwo polskie jak najszybciej przeprowadzoną.

rodu polskiego, W at samych i dzieci Waszych ie ij 
w Was/em ręka.

Mamy głębokie przeświadczenie, że zrozumiecie 
swój wiosny interes i te grerasiinam głosowaniom tyiko 
aa kandydctśw, postaw owych przez Polskie Stronni­
ctwo Ludowe, dopomożecie test do spełnienia rakresio- 
nego wyżej programu, państwa polskiemu zapewnicie 
rozwój, t rwa1? byt, i potr/.eb«ją sił*;, a sobie i dalszym 
pokoleniom, dDhmbu, szczęście i spokój.

Z a p r e z y d y u i n  Z a i z ą d u  P. S. L.;
W im tiH iy  W ita s . J a k ó b  l i  o i  k o .

Bracia chłopi i Niewiasty polskie) Przyszłość na­

Dożyliśmy naiesz.cie chwili, kiedy święta Bo&tg* 
Narodżcnia, świę'a miłości i pokoju obchodzimy w po­
koju. Niestetv, nie jest to pokój zupełny, pokój taki, 
o j aki m. ludzkość cala marzy od czterech lat przeszło,
0 jakim zwis szcza marzy naród polski, któremu wojna 
światowa przyniosła niepodległość i zjednoczenie.

Szatan krzyżacki mści się jeszcze n,a Polsce, do­
piero wstającej do państwowego życia, dokonując na 
nas ostatnich zbrodni. Z poduszczenia Prusaków, Ma­
dziarów i AustryakÓw lejo się krow we wschodniej Qa- 
Hcyi, na Podlasiu i na Białej Rusi. W Warszawie chwy­
ciła rządy w ręce garść fanatyków socjalistycznych, 
którzy zarządzeniami swe mi wykazali całkowitą aiea- 
dolaość i pchają kraj do anarchii, od której, społeeseć- 

jstwo broili się wszystkierni siłami. Rząd warszawski hw 
nawiązał stosunków z koalicyą, nie utwoizył armii, na­
tomiast oiganizuje partyjne bojówki socjalistyczne. Na­
rodziny Polski odbywają £ię więc w warunkach smu­
tnych, pod terorem socjalistów, którzy już wykazali, ze 
do rządów nie dorośli, i przez czas swych rządów spra­
wie polskiej zdołali ogromnie zaszkodzić.

Bogu dzięki, że nareszcie społeczeństwo zaczęto sie 
konsolidować, że naczelnik 1'iłsudzki wyłamał się, juk 
się zdaje, v  pod opieki socjalistycznych prowodyrów,
1 że w chwili, gdy te słowa piszemy, zanosi się os 
utworzenie gabinetu, reprezentującego cały naród. Dałby 
Bóg, by przed Bożem Narodzeniem powstał tea gabinet, 
byśmy przy opłatku mogli sobie z otuchą w sercu na­
wzajem złożyć życzenia, aby Rzeczpospolita polska rosła 
w siłę i potęgę pod rządami rządu, reprezentującego 
cały naród i mającego przez to powagę u pań3tw kos 
licyi, od której los Polski -zależy.

Dzisiaj składamy sobie wszyscy życzenie, by r  d 
świata, jaki się odbędzie nad tymi, którzy Folstaą 
w 18-tym wieku rozebrali, wypadł dla Polski korzystni®, 
by państwo polskie wyszło z układów pokojowych wiał- 
kia, potężne, obejmujące wszystkie ziemie polskie i oparte 
o własne morze. Z tern życzeniem idziemy do W aa  
drodzy Czytelnicy i Czytelniczki, z opłatkiem.

Wszystkim Czytelnikom i Czytelniczkom naszega 
pisma, wszystkim ludowcom i ladowczyniozn, wszystki* 
na iż,to  współpracownikom, yrzyjacielosa i przyjaciółkom 
składamy serdeczne życzenia Wesołych Świąt!

Debra lokacja kapitałów przez sakupne udziałów aa 
ftowych w Galicyi. Bliższych informacji udziela J. Jarwaia, 
właściciel koncesjonowanego biura kupna i sprzedały nie­
ruchomości w Krakowie, ul. Sławkowska 29. U P* W. h * .
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Bóg się rodzi!
Bóg się roózi, Paa nad Pany#
Prawa boskiartfam przynosi:
Woiaość, równość, równe stany,
Dzieeię niebios dziś nam głosi 
Pękły niewoli kajdany,
Wpadli w nie ciemięzcy nami.
Wolność już staje się ciałem 
I zamieszka między nami

W górą serca, polskie dzieci,
Ojczyzna nam zmartwychwstała]
Od pałaców, chatek kmieci,
Wiwat nasza Polska cała!
Dzięki Stwórcy sercem calem,
Że ajął się za krzywdami,
Niech równość stanie się ciałem 
I zamieszka między nami.

Boże Wielki, przed Twym tronera 
Zgromadzony lud Twój staje,
Z czołem w ziemię pochykmem 
Głęboką Ci cześć oddaje.
Wzbudź w narodzie ufność, zgodę 
Między wszystkimi stanami,
Niech po cierpieniach, w nagrod’%  
Miłość mieszka między nami.

Podnieś rękę, Boże Dziecię,
Błogosław Ojczyznę miłą,
W dobrych radach, w dobrym bycie 
Wspieraj jej sdę swą siłą,
Dom nasz i majętność całą,
3 wszystkie wioski z miastami,
A słowo stanie się ciałem 
I zamieszka między nami.

Dąbrówka Falska, w grudniu 1 9 18 r.
Michał Śliwiński.

/.arzad o S. L.

i ł o w y  Z a r z ą d  P . S .  L .
W ybrany-aa Radzie naczelnej P. S. L. w Tarno­

wie zarząd P. S. L. odbył posiedzenie w dnin 6 gru­
dnia b. r., na kterem omówiono bieżące sprawy poli­
tyczne, oraz ustalono wskazania przedwyborcze dla
ludowców.

Na tern posiedzeniu Zarząd stronaictwa ukonsty­
tuował siQ w sposób następujący: prezesem P. S. L. 
wybrany został Wincenty Witos; wiceprezesami Jaa  Sta- 
piński, Tan Dąbski, Dr Franciszek Bardel; sekretarzami 
Franciszek Maślanka, Józef Patek, Henryk Wyrzykowski.

Nowowybr&ny Zarząd prowadzi imieniem P. 3. L. 
polityką, przeprowadza organizacją stronnictwa, oraz 
wybory do sejmu.

J O .
Dnia 17 b. m. odbyto się w Krakowie w lokah. 

„Piasta" posiedzenie Zarządu Głównego Polskiego Stron 
nietwa Ludowego przy edsiale członków Zarządu z Kró 
iesfcwa. Przewodniczył possł W i t a s .  Po obszernej dy 
skusyi, w której zabierać głos pp.: W itcą Stapifigki 
Dąbski, dr Jampołski, dr BaMef, Maślanka, Jachowicz 
inżynier Bryl, Owiński i mai, uchwalono następując: 
rezolucją:

„Wobec tego, że obecny rząd nie postawił w spe 
sób właściwy polskiej polityki zagranicznej wobec koa 
iieyi i nie nawiązał z nią b&tpśrednśeb stcsntrkćw, 
dla sprawy polskiej w obecnej chwili niezbędnych;

wobec tego, że granico Polski, a nawet Lwów 
wskutek braku regularnego, z powszechnego pobors 
wyłonionego wojska, «ą cląale zagrożone;

że wskutek tego rząd obecny, politycznie jedr.o. 
stronny, nie sprostał obowiązkom, na nim ciążący® 
w chwili obecnej, dla Polski decydującej;

wobec tego, że rząd ©b*.c«y nte zorganizował we 
wngtrznoj adisilnistracyt państwa polskiego, wskutek 
czego nieład wewnętrzny twiększa ssą coraz bardziej, 

że wreszcie obecny rząd w Warszawie nie prze 
prpwadził dotąd rekonstmkcyi gabinetu w myśl uchwały 
Bady Nączsinej P. S. L. z dnia 1 grudnia b. r.,

Zarząd Główny P. S. L. uchwala: 
odwołać swych członków r  obecnego gablnett 

i dążyć w dntozym ciągu do utworzenia rządu w myśl 
rezciusyi tprncwokrej,’ jako jedynego rzado który po 
prowadzi skutecznie polską politykę zewnętrzną i we 
w nętrzną" .

Wskutek tej uchwały pp. W i t o s ,  K ę d z i o r  
i W o j d a  usunęli się z gabinetu.

w s z y s tJ d c h

ptarsze, w b. dobrym stanie, z silnym, koncertowym głosem, 
c7«fikiei fabrykaeyi, pochodzące jeszcze z czasów pokojo­
wych. sprzedam za 200 koron. Zgłoszenia prowa nadsyłać 
ood: Jan Dzieża, PruSnik, pow. Grybów, Galicy*.

ItZSka goryczy rozlała, a pierś narodu polak i eg* 
przepełniona _ bólem, zapragnęła odetchnąć wolności? 
i zrzucić z  siebie jarzmo niewoli.

Każdy prawy syn ojczyzny naszej był z,usze poi 
skiffl i polskim nadal pozostać musi, przyjmując ni 
siebie podwójne obowiązki wobec nowo-budującej sir 
Ojczyzny.

Jeżeli w chwili wojny światowej spełnialiśmy sw«
obowiązki wobec państwa aostryackiego, to spełniun
je tsH e  z chwilą, gdyby zagrażało niebezpieczeństw* 
Ojczyźnie.

Gdzi9 tylko niebezpieczeństwo, fam zawrze mie'so< 
nasze! Stańmy więc wszyscy, jak jedea mąż w szeregad 
obrońców ojczyzny. Niechaj nigdy nie powie Ona o nas 
że w chwili niebezpieczeństwa my i& ormścilii

M i  n i. c .  jus ^  bV S t y  i Ł 0 
n em  i m i e n i e m  o j c z y ź n i e  s ł u ż y ć  m o ż u a ! . .

My, Polacy, zrodzem It-j zitaw ojczystej, * io  
Bismy ją  kochać esłem sercem i drs ą, tę matką ziemii 
naszą, oIskę» D.a aiej swoją pracę, onej oddać, skon 
potrzeba, wie u  i tycio, bo nie na szuranych słowach 
me aa kontuszu, czamarce i  rogatywkach polega yu ry*
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tyzm, ale na czynach szlachetnych wogóle, na pracy j partyjnej, ale ca fu u so c \ a ! i .s 13 'c z a .cni i ; p r o .g r  a 
dla debra ojczyzny. jm S n /

Cześć pp. posłom Indowym za ich prace i trudy: Jak  się wypowiadały pisma /partyjne, uchodzące
prsy odbudowaniu wielkiej, niepodległej, zjednoczonej1 za ewaugieiię socjalistyczną? Przytoczymy kilka przy kia 
republikańskiej Polski, czego się domaga cały naród, jd'ów. 'Berliński główny' organ soĄralistów „ V o r w f t r t s“ 

Cześć walecznym legionom i żołnierzom, którzy, j pisa? „Ziemia nie należy do chłopów, lecz do wszyst* 
broniąc Ojczyzny, umieli za aią umierać! j k cii ludzi; własność prywatna nie ir.oie być na wal

Cześć tym, którzy pierś swą nadstawiali w obroniej dopuszczona1' . . /  ii h s 1 s c t fp  A r br- i t e r z t  g**, pisze' 
.przyszłej wielkiej, niepodległej, republikańskiej Polski*, [otwarcie:  „ #vpow< durny wojno nietyiko wielkie  obsza- 

Cześć tym, którzy dziś idą w szeregi wojska poi-ironu zionie.im, ałe i nrntsj chacie  włościańskiej/  Nau- 
•kiego, aby bronić grasic Polski, rozdrapywanej przez i kowy organ socjalistów niemieckich „N e n «; Z e i t “ 
wrogów. J. Pieróg % Padwi Naroct pi-ał o chłopach w teił sposób: „A m a ł y m i  w y j ą -

  t k a m i j c s t c,.h ł o ;i d /. i s i a j i e s z c z e. t y I k o b a r-
b a i zy ń c ą. o-s-m ar '  o w a n y tri p o o r n ą  k u l t u r  ą “. 

m . i Współczesny ideol >$ socyalistyczny, K & n r h k y. oświ d-
. A O U s S i ? } ! !  Si p h ł A t l i  p y t / l i  p f t  t C^ył w temże piknie, że .eliol ć u a ieourać  cos 10 arka
• o o y a i iz m  a  C lH O p i, VjZS A ijQ ts l  4 włościańską Ł  tos^o, co uwieczni.6 ttrbaftyMtwo/

Sic dziwnego, zo ca yu? z kongresów soryalisty-
czaych wvbitny socyaiista F i s c h e r ,  otwarcie mógł 
powiedzieć, że „demokracya socjalna44 wo>e pozyskać 
chłopa dopiero wtedy, gdy go oderwie od jego własności 
i uczyni gt* h a n k n ^ - m/  Do tego v łaśnie zrob i za cn a

zrobić socyaliśc
Socjaliści w Polsce głoszą od pewnego czasu aie- 

astannie, że rząd p. Moraczewskiego jest rządem soeya- 
iistyczno-ludowym, czy li socyalustyczno-wiuściańskirn. P o - 1 robota socyahsiów, którzy dziś prhaią >ię nawę t na 
B ijając j iu  fakt, żo. twierdzenie to jest z wy czaj nem | w ioś i tsihfeą taumn ć chłopów, że są' jego jedynym: 
kłamstwem, bo ludowcy w tym rządzie udziału nie brali | obrońcami.
i aie biorą, stwierdzić trzeba, le  nie moćs wogolo być j Z przytoczonych wyżej oświadczeń socyalistycznych
mowy o łączności między $ a chłodami powag widać najwyraźniej, że celem socyalistów jest
z tej prostej przyczyny, że ostatecznym celem socya*' zniesienie własności chłopskiej, odabranio chłopu ziemi
Mzms je§t nie co innego, tylko zniszczenie drobnej i zroią&ftie z r.ieyo albo bankruta, który będzie ronsiał
chłopskiej yrtes^j&pL ! pr/ejść do socw»li*/mn, albo najemnika państwowego.

Mogą sobie dzisiai rozmaite a^itatory socyaiis tj-1 W gruncie rzeczy wiec socjaliści są śmiertelnymi w ro­
czne biedzić na zebraniach o łączności interesów chłopa ’ go roi chłopa.
i socjalisty, mogą tumanić nieuświadomionych, temu I W dzisiejszej poważnej chwili, kiedy socjaliści
jednak zaprzeczyć nie zdołają, ze socjalizm w ostate-1 usiłują wmówić w społeczeństwo polskie, że są opieka- 
cznych swoich celach widzi zniszczenie chłopa, jako go- j nami ludu włościańskiego, przytaczamy te oświadczenia 
ipodarza i właściciela swojej ziemi, i do tego c e lu ; socjalisty* znych powag, aby otworzyć oczy wszystkim 
zmierza, tym, którzy fcię da ą brać na lep pięknych słówek so*

Może ktoś powiedzieć, ie  zarzut ten, jest goło&ło-1 cjałiśtyczńrcli agitatorów,
wny. Postaramy się więc udowodnić, że istota ;-3 soćya-l Który z chł -poo uważa, że odebranie rou prawa
liści są zdecydowanymi wrogami chłopa, a udowodnimy; własności ziemskiej i- zrobienie go robotnikiem państwo* 
to tem, co przywódcy socyalizma i co kongresy socya-jwym, pozbawienie go dochodu, zyska i samodzielności
iistjezne, oraz ich pi3ma Bajwybitaiejsze, o chłopach; na g woj ero gospodarstwie, jest dla niego korzystnem,~ — - - - ■ 1 ' - - -
pu
t
pozostaje co do swej ideologii pod olbrzymim wpływem nigdy wydrzeć prafca posiadania ziemi i nie pozwoli 
focyalizma uismieckiego, który był, i bodaj czy n i e ' się zrosić na swoim w tasnps  zagonie pańs wowyns 
,est do dziś dnia, czułym opiekunem socjalizmu w Polsce.! rchotr.ikiens,- k tó r tp u  nie wolno będzie rebić czo^e 

Jeden z największych socjalistów, oóok twórcy j innego, tylko to, ca mu soc ja lis ta  pozwoli, 
socjalizmu M \ i r x a ,  najwięksra powaga, E n g e l s ,  pi-i I dlatego jesteśmy święcie przekonani, że socya- 
sai w roku 1894 otwarcie następujące słowa: „Prze- listów i icli agitatorów, czy oni przychodzą bez maski, 
;iwko dobrze wybranym grodkom, które mają beswarun j czy ukrywają » ę  uawet pod maską ludowcową, lud pół­
kową ruinę uczynić chłopom mniej bolesną, nie można; ski wyżenie precz ze wsi, a da temu dobitny wyraz 
(łystępowaó; jeśli się jednak idzie dalej, jeśli się pra-jprzy wyborach, 
guie własność chłopską utrzymać na slaie, lo się po- . 
święcą zasadę eocyałlstyczną i staje reakcyjnym / Jes t  
to jasno postawienia sprawy. Utrzymanie chłopskiej 
własności ziemskiej, utrzymanie tego, by chłop na swoim
własnym grancie byl panem, jest dla socyalistów w s t e c  z- U g r& sz ssE j  §ss is0w sy® &  6 s f te ! a lM d w ,  a b y  pr©>
a i c t w e m !  ; 1 &nvzQrs.iq sza fg!s  i@l® era a  i e p l a t y  do rolsa

Inna powaga socjalistyczna, B e  b e  i, na zjezdzre u r a « s y l a ! i  p irsa feazasa i  poestotwyaaJ, pouie*
iccyalistvcznym we Wrocławia, -oświadczył publicznie:; . . * . /  .  .   .   w * mmmm
,H ie  m o ż e m y  c ii ł o p o m z a p e w n i ć ii t r z y m a n i a • C5«aŁÓ'JT m o ź s s s y .  p o ­
p r a w a  w ł a s n o ś c i  s i e r a i .  T e  s p r z e c i w i a ł o b y ; b & s i s  o s l a ż y  p c J a ć  w y c a ź o y  o d r o s  o r a s  ool 
s i ę  nietylko całej nasze i dotychczasowej działalności! a a  | a k i  s£$ p l o a i ą d z o  pFZOsyra*

W -- ” -'7   r     '4   V---7 -  l ----- | T> v ” * -'J
tisały. Ograniczymy się do pizykładów, zaczerpniętych: ten pójdzie za socjalistami. Ale prawdziwy chłop pci- 

socyałizmu niemieckiego, dlatego, że socjalizm polski ski, kióry kocha swój zagon ojczysty, nie da sobie

Od A d m la ls tracyL
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Wybory... Dzieli nas od nich krótki okres czasu. 
Musimy uprzytomnić sobie, że wynik tych wyborów roz­
strzygnie ua całe lata o przyszłości iuiu.

Socjaliści, klerjfe&li rozpoczęli już gwałtowną agi- 
ucyq  wyborczą, która przyniesie im, przy braku jedno­
ści ludowców i systemie proporcjonalnym, zwycięstwo. 
My zaś musimy pamiętać, źe tylko posłowie ludowi, 
przedstawiający interes ludowy, wywalczą dla nas 
w sejmie należna prawa.

Jedną z największych trudności jest wybór kan­
dydatów na posłów; podnoszą się głosy, by tylko chło­
pów wybierać na posłów. Każ U wieś obce postawić 
swego kandydata, a chłopów, chętnyco m  posłów, jest 
w bród, zwłaszcza, iż warcholstwó ambitnych jednostek 
wsiowych zyskuje poklask i brane jest za mądrość 
i kwalifikacje na posła. Brak karności partyjnej do­
prowadzi do zamieszania i sprowadzi szkodę. Na sumie­
niu będą oni mieli odpowiedzialność, jska  na nich ciąży, 
zwłaszcza w tej chwili budowy Pol-ki od fundamentów. 
Trzeba urządzić jej koleje, pocztę, szkoły, sądownictwo, 
skarb, cła, przeprowadzić reformy agrarne, uprzemysło­
wienie kraju, odszkodowanie wojenne i konfiskatę ma­
jątków wojennych, utrwalenie dobrobytu lodowego i t. d. 
Odpowiednie ustawy muszą posłowie ludowi wypracować 
w  walce z iane&i partyanai. Na to trzeba rozumu, głę­
bokiej wiedzy i zapału, gdyż w przeciwnym razie inne 
Stronnictwa oszukają nas o przyszłość i wrócą mroki 
pańszczyźniane.

Postawmy na kandydatów synów chłopskich, nie­
zależnych, miejscowych, którzy ukończyli wyższe szkoły 
i mają talent i ochotę do pracy nad ludem. Poskrommy 
zapędy warchołów prowincjonalnych, stańmy pod sztan­
darem ludowców, który będzie wśród jedności i zgody 
jaśniał ponad wszystkieia.

W z go d/i cg jedności, karności przystąpmy do wy­
borów, a wtedy przeprowadzimy tylko ludowców, którzy 
sbudują Polskę ludową, w której doczekamy się dobro­
bytu i w najuboższej chacie. . Fr. Makowski.

Kiedy mają być zgłaszane listy
kandydatów.

Wedle ordynacji wyborczej, listy Kandydatów w aa 
nym okręgu wyborczym mają być zgłoszone najpóźoh 
w 20-tym dnia od dnia ogłoszenia wyborów przez główn , 
Komisję wyborczą w okręgu, to znaczy przez przewo­
dniczącego tej komisji. Ponieważ te ogłoszenia wybo­
rów nastąpiły w naszym kraju przeważnie w ostatnie! 
dniach, dlatego termin zgłaszania list kandydatów wy­
pada przeciętnie na pierwszych dziesięć dni stycznia 
zależnie od tego, kiedy w danym okręgu wybory zostały 
ogłoszone przez przewodniczącego komisji wyborczej.

Jak  się w ostatniej chwili dowiadujemy z War 
szawy ze źródeł urzędowych, dla uniknięcia rozmaitych 
nieporozumień, do których ordynacja wyborcza daje* a i 
nadto pola, naczelnik państwa ogłosić ras dekret, usta­
lający jako ostateczny termin składania list wyborczych 
pewien dzień dla całej Polski. Słychać, t e  ma to byt 
dzień 3 lub 5 stycznia, jest jednak możliwe, t e  i te i 
termin będzie przesunięty.

JeM tedy rzeczą bardzo pożądaną, by w Uch po 
wiatach, w któr/ch jeszcze nie zdołano ustalić bandy 
datów, jak najprędzej to zrobiono i nazwiska kaadyda 
tów przysłano do Zarządu głównego P. S. L ,  Kraków 
Mały Ecnek 4-., który ustali listę kandydatów na każdy
okręg ■wyborczy.

8 . u h e
«enL*

na posłówSP. S. L
Na posiedzeniu Zarządu Głównego Polskiego Stron 

uictwa Ludowego, odbytem w Krakowie daia 17 b. m. 
uchwalone wezwać wszystkie zarządy powiatowych R«J 
ludowych, aby da 30 grudnia b. r. zgłosiły wybranych 
craez delegatów gmin kandydatów na posłów da pierw 
azsao Sajfiiu paiskieijo da Zarządu Głównego P. S. L

Dnia 31 grudnia zbierze się Zarząd Główny P. 3 
L., który usiali Maty kandydatów na poszczególne okręgi
wybsrpze.

Prosimy więc wszystkich, _ którym dobro sp raw  
leży ną sercu, aby przypilnowali roboty tak, by na 30 
giudnia w rękach Zarzadu Głównego znalazły ssę zgło 
tu n ia  kandydatów P. S. L. ze wszystkich powiatów.

m d l i i i  m& u-* & ai Jp

Kraków. Dnia 17 b, ra. odbył sKj w ssli „'-‘okoła* 
wiec delegatów P, 3. L. z okręgs wyborczego krakowskiego 
to jest z powiatu krakowskiego, podgórskiego i wielickiego 
Obecnych było około 1300 członków, wybranych przez gminna 
komitety P. S, L. Od lat nie było w Krakowie podobnie 
licznego zebrania,świadczącego o sile i organizacji Ł\ 8. L. 
Obrady zagaił p. M a s ł a  u k a, poczom jednamyślnie wy­
brano przewodniczącym przybyłego na wiec p. W i t o s a ,  
jego zastępcą dra Bardla, sekretarzem p. Parysa, nauczyciela' 
szkoły inwalidów. Powitany grzmiącymi oklaskami prezes 
Witos w dłaższem przemówieniu przedstawi! zgranym pracę 
posłów ludowych zarówno w dziedzinie politycznej jak go­
spodarczej podczas wojny, wykazując, U  stronnictwo potrą* 
riło bronić interesów ludu. a w polityce narodowej wybiło 
się na plan pierwszy. Następnie przedstawił obranym’ pro­
gram P, S. L., juki podajemy dziś we wstępnym artykule 
omówił kwęatyę agrarną, żydowską i najważniejsze sprawy 
•udowe. W dyskusji zabierali głos i na. Dudek, dr Nowak. 
Ir Bardol, pp. Badziaszek, Moksa, Jarzyna, Ckolewieki 
[.mdwikdWskl,  ̂ Kącki, SsybowsH, KUmreaek \ wielu innych; 
Niezwykle sil no wrażenie wywarło przemówienie >>. J a an 

który imieniem ludowców ą Królestwa powiał 
/. w branych i w wymownych słowach przedstawił konh-ez^o^ 
'wrócenia całej uwagi ludu na kształtujące ei* obecnie gra- 
alce Polski i na nieudolność warszawskiego Mądo socyalP 
tycznego, która może przynieść narodowi niesłychane, krzywdy. 

& wniosek p. Chwastka przystąpiono do wyboru k&l&fźi- 
ow P, b. 1j. aa konstytuanty. . listek no list$ kao&ydatiu3̂. 
■terą przedstawiono Zarządowi P. S. L. Zibraai nchw&ii 

tyślnie n:xk ćpające rezolucye:
„Delegaci p. S, L. 3 okręgu wyborczego KrsUSw,
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Wieliczka, Podgórza: i )  prsyjmują pr gram P. S. L , przed 
itawinny pracą Wlrsai % zapałem do wla4m e£ei

Strzyżów . Na wezwanie powiatowego Zurząiu P. 3 L 
zjechali się dnia J4 b. m. delegaier P. ii. L. a całego po-

\ obowiązują "się dążyć wesrstkfeaą gitami do jego rozszo* wiata dla wyznaczenia kandydata do sejnta warszawskiego, 
rzania i u.-zecąywisiaL&ab; WMfW&ią WłcŚC&ft i w łościan  ki Po burzliwej dyskusji, w którij zabiera? głos cały sseteg
calog3 kraju, aby Jeffn&tMfo I t&rnla przy nadchedcą- 
sych w%h&mck «1o Sej^a w&rf*&w$kia$& »zit fi«d sztan*
darfiJl P. S L ; 3) awra.cają się do ludiieóci polskiej mia- 
iii, Knitaw*. aby a^zjrw w y slą z P. 8L L. mogła wybrać
posłów, chcących k u m ię ty c h  zbudować PoUkę Indową;
1) um ają za k^andyj&tów p o isM b h  P. & L  tylko 
tyci*f k t M i /  u  giiway P. S L., aa
wie uęhw J  powataiwyeb -taatfiatow wyborczych 20- 
itan^ m  M m *  ws?ysteJe za* inna listy
uznają ix  m m t m & m i  I i ą ią ą  wykluczania autorów 
takich i l&ł 73 Po w&rwania poowcdine-łą-
sego do !;>.;> »łdtazu.«, y?vlitrów. zakończono a&brzeie.

Si. Pory*.
T anich  rs$g, W  niegrlelę odbyto się z nas powodzi- 

aie powiał ow>j Rady łsdpHiroj. Omawiano oprawę wyborów 
do Sfljmu poUkiego. U&uknao listę kandydatów & powiatu
teruobmwkiego f prł?.eł&no ją Zaraądowi głćw&eznu P. 3. L. 
w Krakowie d i Nie alaga wątpli^oćci. se
powiat* na>5: pójdzi* prasy wyborach sali jam ie i zwa*reie
! kandyd <t<iv, jwoic : p -s«* •'f? wadzi. A ai.

U nł.tnjw ^. .Onla 46 b. m. odbył się ta w sali dawnej 
kaplicy .koś;d*in*j wielki wiec, awoła-iy prs^z b, posła Srai* 
ł o w s k i e g o .  Przybyło blisko 3000 lud*!. Obrały zagaił 
p. Smiłooiki, pve7,e*x} kłśrał głos de.legąi S a m  da głównego 
P. S. L., jnż, S j r y l  1 przedstawił w wymownych ałowacb 
program P. S. L., który brani przyjęli gphi*w  oklaskami. 
W dysknsy' • !$>•-. •': ,• «- *>. M & ł e t a, Ł t •> •; 11 -i a., H a-
m ak i ■*i*K. . &'.bwa)vao jedno myśl a iê  gk-*ovrać za
listy 1\ 8, L., dalej po-izlękowanie i ■azaame dla
poska M itoza. Nsntepn^ odbyło się w sali „Sokołatt zgro- 
niudzenie, dolcgHtów' P> B, lu,.nn  którem uchwfj^nń kandy­
datury P. 3. L. z LfmanowgKl^go i wybrano zarr:vi powia­
towej Kady Irjilowiłj. S. &.

B.tj^CÓW bb-bi 13 b, rn. odbyło w Rzessowii
w ^ali . :Ttr:3̂ .d.teô b( 'leb?^itów P. 3. L. Mimo
itraszli^ej i ikksgo luu&cy ano wvanla poczs ze orało
#lę lic/.na grono najpokaźniejszych ludowców i Iidov.cz, ó 
po o i ł  tu. Po długiej, szcjeg-dlewej dyskngyi uchwalono pa- 
fetao ić, jako kaidy datótr P. S. L. do Sejmu z powiatu rze- 
gzowskiogo, ti?oeh ludowców, zacnych działaczy rffeszowskich. 
Byłemu posłowi, A. liaoabi©, ul* pozwolono mówić, daj^c mu 
afojako odprawa za j ̂  beaca  ̂nuoóć i połamani o się ze 
Socyalislamt, • r z za na ii isz gfe* sat m Witosa.

/  T. a
BÓiphĆla, DrJa 14 b- m. odoył się tu w rd i Rady 

powiatowej wiec ludowców pray u^lsiald kilkuset osób. Prze­
wodniczył p. Rudnik s O h lk . Zagaił h, posół Ruebonb^aer. 
Referat o ^ytuaeyi politycznej wygłosił eiituzya^tycsnio wi­
tany p. W H.<h. W dyskus/i przemawiali pp.: Szcsopaiski, 
Ką*Li, m ■ i , (1 • ■ l ; i inai. 3prawo?-da"iio prezesa W i­
tosa p ■ t* ■.. ;b-.-:no>:d i uchwalono isu wotim zaufa-
ts i u t Sprawę orgAuUacyi powiatowej referował
ir Kie< tik. \V komni preeprowad^ono wybór 20 cslouków
>'-••• ;•• h>w<-j f >:-5v }ud‘>v?ej. Szczepański.

^  ' f>* mionie ̂ P. S. L. odby? się u r^s wielki
.•-c w sp.'awlw wyborów do. Sejm o. Po cztorogodsi un j  ch
-bradach, pab>; ;*.:= ^ 3  i przojy -i s!e wielkością chwili,
wybrano iw^-h ku--. *U}'V z po a-i..! u do Sejmu waraza-w-
gkiofico* t’cwis.1 uu-/. iióifLuę ieduomyśiais z& listą P. S. L.

najwybitniejszych ludowców, wybrano prawie jednomyślnie 
jednego kandydata i przesłano kandydaturę do za twierdzo- 
ni a zarządowi P. S„ L. w Kr&kow.e. Oham-j.

BrZ0$k0, Dnia 15 b. m. o!b>ło iię tu zehrauio lu­
dowców, zwołane przez prezesa Wite*a, który, juko poseł 
t*go powiatu, złożył sprawozdanie z dćiał.iltuHci swojej 
i kluba posłów ludowych. W dyflkasyi zabiera!f glos pp.: 
Rńdltłskf, Marzec, Król, Wolny, ks. Ozuj i inni. Uchwalono 
podziękowanie 1 wotum ufności dla p. Witosa, poczem wy­
brano powiatową Ridę Indową. S. T.

Wojnicz, Dnia 14 b. m. odbył się to w sali ^Sokuła* 
vy?ec ludowców. Sa*p była przepełńion Î r/© ^adniczył radca 
powiatowy Tender^ Referat polityczny wygami prezes W i­
to*. W ożywionej d^akiiyyi zabierali g*o:j pp.: Brd' Oąda, 
Wożnik, ks. 3ioro4ł»w’ski 1 w Ul u ionyeb. Ckręg ria^z pój­
dzie ławą za prezesem WjLosem Wożnik-

M,k3??ij0Wii'0. Daia 14 b. m odbyło się u nas ze­
branie ludowców. Przewodniczył p. .Strojny. O sĄłaaćyl po- 
litycznej mówił p n ew  Witos, w dyskjiAyi nrzeni:?vyi.iii pp. 
Bryl, Eibro i inni. Uchwalono jednomvrdnU gipsować za liatą 
P. S. L. O zapale zabranych dla ątru^uctjya i o ich zain- 
teresowaiHU gię wyhoraem ś^iadeży r^jUjfieJ fakt, Ze na 
fnndrtsz wyborca/ X\ 3. L. złożono no miejscu około 830 it.

ttibro.
ChrZBfll* W. We czwartek 12 grudnia zjechali do 

Chrzanowa z całego powiatu dolega i P. S. L. Na zgroma­
dzenie to przybyło jednak t-k  <hżo włościan i robotników, 
że sala Ra*1y powiatowej nie mogła wszystkich pomieścić 
i dużo uczestnikóvv zostało przed otwartemi drzwiami. Prza- 
wodmozącym wybraiio ka. dra Feliksa B y t o m s k i e g o  
3 Chrzanowa. Przewodniczący w swojem cUuższem przemó­
wieniu zaakcentował, że In! powinien przystąpić do wybo­
rów pod ‘Listem : nBóg 1 Ojczyzna/ Następnie subrał głos 
reprezentant P. S. L., p. FrnnStazek M a ś l a n k a ,  i przed­
stawił zgrorna )z >nym obecny Łan budę.wy niepodległej 
i ajednoczotrej Polski. W sposób jasny i *.iuzoraiaiy naszki­
cował plan dzia-alnofcci pogłów indowych i robotniez/eh 
w przyszłym sejmie konstytucyjnym w V̂ zrszawi®. Bfirdzo 
obszernie omówił reformę gjr&rną P. S. L. i gprawę uomft- 
gtwowienia górnictwa i wielkiego przemysłu. Poraszył opra­
wę zabezpieczenia inwalidów wojskowych, wdów i sierót po 
zabitych. Padni6«ł keruscAUOŚó abg.zpJeczeni*i robotników na 
starość. Domaga! elę rekonstrukcji obecnego rządu. Całkiem 
jasao oświadczył się za nauczaniem rełigii w szkołach, 
W ko^cu wezwał zebranych do tWorżenia po wsiach gmia- 
tych Rad ludowych, których obowiązkiem będzie dopilne- 
waiue wyborów do konstytuanty. Jaden z następnych mów­
ców z&ćąd&ł wolnego mielenia zboża. W końcu uchwalons 
wazyatkie rezolucjo, postawione przez referenta p« Maiknkę, 
i rezolucyę o wolne mielenie, przyezem okazano fiię, żi 
chłopi, zorg&fiisowani w P. S. L. i robotnicy chrześcijańsko 
społeczni zgodni* rasem głasewalL L. F.

Z eb ran i o^onkew Stronnictwa ludcwago w Ka*
wyffB Targu* Dnia 8 grudnia h. r. odbyło się poufno ze­
branie w p Sokole ̂“ newotarakira, celem pobudzenia de życia 
Strennietwa ludowego w powiecie. Zwołał więc p. Staa  
P o 1 a c z y  k. Zebrało się praeszło 500 poważnych •gospoda­
rzy, a przewodniczącym wiecu zastał p. Józef R e  k a c  k i  
sekretarzami pp.: G f o ł u c h o w t k i  i K o w a l s k i .  Referat 
o stronnictwie ludowem objął p. Józef Ł  s jn  k I, bum istre.
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, przedstawiwszy wyczerpująco program stronnictwa lado- 
*rog«, wet wał do wpisywania się na członki# pod sztandar 
„Piasta41. Tożsamo p^iaosil p. D w o r s k i ,  a prof. ZL L u- 
k * r t o w i e s  podniósł troskę stronnictwa o dobro lada 
w r aasie wojny i korzyści, wynikająca z przy nałożeni* do 
u la^ o . /.jednoczonego oho ze Indowego.

Na in ©rpelacyę p. A p o s t o l a ,  czy stronnictwo raa 
a- programie obronę katolickiego Indu — odpowiedział mówca,; 
te sim m ictw o nie m u  o zwakrsać i ni© zwalczało Ideałów; 
foligijnych, n idua zaś być dobrym członkiem stronnictwa 1 
\ najpiękniej wypełniać wskazania wzniosłej i boskiej nauki 
Chrystusa. To oświadczenie zrobiło dobro wrażeni©. Na- 
fiępni# prezesem Rady gminnej Jadowej został wybrany prof. 
2ygsn. L u b o r t © w i c a, członkami zaś pp.: A p o s t o ł ,  
D w o r g k i ,  G o ł a c h o w s k i ,  J a n k o w s k i ,  K a n a ,  
K r z y s t y n i a k , P a J n ś k i © w i c z , P o 1 a e z y k, p. bur­
mistrz R a j s k i  i p. Uj  w a r y .  Na poufnych posiedzeniach 
domagano się, by akcją wyborczą w powiecie kierować spO' 
koj&te i poważnie, jak to na prawdziwie piastowskie stron­
nictwo przystało. Wobec tego sądzimy, źe Podhale stanie 
Kurem przy poważnem a potężaem stronnictwie „Piasta44,
% stronnictwo powiedzie nasze -karne szeregi do służby dla 
iprawy narodowej t społecznej dla dobra Ojczyzny i ludu! 
(m bowiem szemzą, chłopie polski, będzie twoja ojczyzna, 
tom więcej będziesz miał dla siebie i twoich dzieci: ziemi, 
ndi i chicha! Piasłoiciec,

Biała. W wielkiej sali „pod Czarnym44 orłem w Białej
Klbyło się w sobotę 14 grudnia zgromadzenie ludowców
w Białej i z wsi okolicznych. Przewodniczącym wybrano
*>. Franciszka M a ś l a n k ę  z Wilkowic, zastępcą włościanina *
p. J a r o s z a  z Dankowie, a sekretarzem p. Jana D o b i j ę  
i Mikuszowie. Na wstępie swego przemówienia stwierdził, 
p. M a ś l a n k a ,  ie  tak zielone, jak i czerwone plakaty 
g zgromadzenia, nie pochodzą od członków P. S. L«, a po- 
uioważ ludowcy bronią słusznej sprawy, więc mogą obrado­
wać w obecności tak chrzęścijańsko-społecsnycb, jak i socja­
listów. W  dłuższym referacie omówił obecno położenie pąń 
it'wa polskiego i rozwinął program działalności P. S. L. 
w przyszłym Sejmie polskim. Pod koniec zauważył, że ruch 
(udowy, prowaóUoay przez P. S. L., zapoczątkował Polak- 
patryota, ks. Stojałowski, organiaaeya zaś socyalnej demo­
kracji ma swój początek w Niemczech i dopiero w czasie 
wojny światowej ruch socyałistyczny w Gaiicyi się unaro-
lowit.

Następnie przemówił redaktor „Wieńca i Pszczółki44 
p. R y m  a r  z Krakowa i wyjaśnił, te  były r zad Swieiyń- 
Mdego nie był rządem jednostronnym, gdyż zasiadało w nim 
zaledwie dwóch narodowych demokratów, większość zaś
przedstawiała szlachtę.

Reprezentant socyalistów, p. dr S e i d e 1, bronił swo- 
-o programu i prosił o poparcie obecnego rządu w War­

szawie.
Następnie przemawiał p, K l i m e c z e k  z Jawiszowic 

\ p. Ob r a n  eh  *e Śląska, poczerni uchwalono wszystkie 
ferolucy© P. 8. L. w myśl Zjazdu tarnowskiego z żądaniem 
rekonstrukcji rsądu warszawskiego, a zatrzymaniem nauki 
rełigii w ezkcłach. Piasiowiec.

Jasfcl, Dnia 15 b. m. edbyt się w sali „Sokoła44 
w JaMe publiczny wiec ludowy. Przybyli delegaci g c innych 
Etfed ludowych, wypełniając salę po brzegi. Celem wiecu 
było omówienie ważnych spraw politycznych, a delegaci 
jnuin mieli dokonać wyboru Powiatowej Rady ludo- 
„«} kandydatów na posłów do Sejmu ustawodawczego. 
W jk tfl dokonano a powodu aamieszania, jakio wpro­

wadził p. M a d e j. S p r z e c i w i !  s f ę w y b o r o w i  k m  
d y d a t ó w  p r a c a  a j a z d  d e l e g a t ó w ,  gdyż wie, u  
ludność powiatu jest praoeiw niemu. Chciał zaś wyboru 
przez wiec, spodziewając się, ia  chłopi, otumanieni przez 
sprowadzonych agitatorów socyalistycznych zapomną o jegc 
sprawkach i w fcea sposób przeprowadzi swoją kandydaturę 
Zaraz na początku przyszło do starcia, gdyż przewodnicząc! 
zebrania, zbałamucony prz?sz p. Madeja i zakrayczany prze? 
socyalistćw, nie chciał dopuścić do głosu chłopa M a d e j  
c a j k a  z Wrobłowej. Dopiero dzięki energicznym zastrze­
żeniom ze strony mówców chłopskich S o l a r z a ,  M i c h a l ­
s k i e g o ,  L a z a r a  i B o s a k a ,  by przestrzegano wolności 
słowa i wskutek żądania zebranego ludn otrzymał glos Ma 
dejczyk i objaśnił cel wiecu.

Nie było to po myśli socjalistów i ich przyjaciel> 
p. Madeja. Próbowali oni wykrętnie zachwalać rządy socja­
listyczne i tiórnaczyć chłopom, ie  robotnicy to są synowie 
chłopów, więc chłopi nie powinni do®&gae się udziału w raą 
dzie, bo socyaliśei niby synowie, chłopu jako swojemu ojcu 
krzywdy nie zrobią. Następnie próbowali mówcy socjalisty- 
czul podburzyć chłopów małorolnych prze d w bogatszym.

Ciętą odprawę dał im, imieniem chłopów, W o j c i e c h  
L a z a r z Osobnicy. Ćma ćmę ćmi —  mówił — i ćmią 
socjaliści chłopów, lecz socjalista swoje, chłop twoje. Wy* 
Wykazał, źe rząd obecny jest czysto socjalistyczny. Jeżeli 
się mówi, te  socjaliści, a raczej robotnicy, eą synami chłop­
skimi, to czyż nie słusznie, by ojcowio-chłopi rządzili, a ro­
botnicy jako synowie słuchali? Następnie poddał mówca suro­
wej krytyce bezczynność p. Madeja w czasie wojny i dobijanie 
się do kandydatury przez niego, scharakteryzował jako postę 
powani© stworzenia, które, choć się go odpycha i bije, tc 
kwiczy i pcha się. Bo czyż na to wybiera się posłów, b; 
ci dyefcy brali, a chłopa oszukiwali?

Żal tylko poniewierki Judzi, którzy u dalekiek stros 
się zjechali, by w zgodzie się naradzić i przeprowadzić wy­
bór kandydatów. Tę mocną rćzbijacką. robotę p. Malej# 
i socjalistów napiętnował p. M e s  t e j .

Następni© zebrani uchwalili słowa pogardy p. Madę 
jowi za jego postępki i sojusz zo socjalistami i opuścili 
zebranie.

Tak rozbijają i mamią chłopów agitatorzy socjalisty­
czni. Jedną ręką pokazują chłopa straszaki pańszczyźniane, 
a gdy ten patrzy na nie, za jego piecami, drugą ręką za 
tykają na kalenicy jego chałupy czerwony znak socjalisty­
czny, chcą mu zabrać dziedzictwo ojcowskie, a chłopa zro 
bić państwowym robotnikiem rolnym.

Baczność chłopi! Jużfcście zwyciężyli! Masy chłopski* 
od sinego Bałtyku po karpaty lesisto przeprowadzą wybory 
do Sejmu po swej myśli i uchwalą tam prawa dla nich ko­
rzystno. Tylko jedności! Ludowiec.

JawiSZOWiCS, vy Oświęcimskiemu Wieczorem w soboty 
14 b. w. odbyło się w sali Kółka rolniczego zgromadzenie 
publiczne. Przewódnilzył włościanin p. G a l o e h .  Referat 
polityczny wygłosił ludowiec, p. Franciszek Maślanka. Prze 
mówienia referenta słuchali tak włościanie, jak i robotnica 
z wielką uwagą i przyznać należy socjalistom, ż© chociai 
byli w przeważającej większości na sali, to jednak aai 
jednera słówkiem referentowi ni© przeszkodzili. Następim  
przemawiało kilku ludowców i kilku socjalistów. W końce 
wybrano 2 delegatów na niedzielny ujazd powiatowy do Oświę­
cimia, ludowca p. J u r a s a  i soey&li*tę p. C h r o m i k a

O&ręg V*ad0 4(106— Żyw iąc. Zarząd p. s . L, udzieli'1 
p. J ó z e f o w i  P u t k o w i ,  sekretarzowi P. S. L. pełaomo 
cnictwa do kierowania imieniem p. S. Ii. akcyą wyborczą
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w okręgu. I)a niego przeio nałoży zwracać się we wszelkich 
iprawach wyborczych, oraz w sprawach zgromadzeń lądo­
wych. Adres: Jozef Patek, Chocznia, poczta w miojscu.

O św ięcim . W niedzielę 15 grudnia odbył się w Oświę­
cimiu powiatowy zjazd przedstawicieli gmin, ale nie samych 
ludowców. Przewodniczył sekretarz stronnictwa, ludowego 
p. Franciszek M a ś l a n k a ,  zastępcą wybrano naczolnika 
Prsezinki, p. K r z e m i e n i a ,  sekretarzował zaś p. S y s k a e 
b Maślansca w swojem przemówieniu przedstawił obszernie 
abecną sytuacje polityczną budującego się państwa polskiego 
l wyluszcsył program P. S. L. Ludowcy słuchali przemó­
wienia z wysoklem natężeniem uwagi i gorąco je oklaski­
wali, natomiast socyahśei t  p. Baścikiem na czele idika- 
Srotnio referentowi przerywali. Najwięcej przeszkadzał wójt 
s Babic, secyalfsta p. P i o t r o w s k i .  Po referacie rozwi­
nęła się dłuższa dyskusya; rsbieiaii głos: pp. B&ścik, Syska, 
fklimts»c2ek, Krzemień, 0 Tefc, Pisowicz, Nosal, Piotrowski, 
Boruch. Sokniewiczówna, ks. Kurpisz, Zając, Podbiał, Gil 
1 w. !. N&stępuie zarządzono próbne głosowanie na kandy­
datów a pcw. oświęcimskiego. Większość socjaJistj/csn* 
wysunęła p. Baścika z mniejszości zaś prawdziwie włościań- 
•kiej wysunęły rię kandydatury pp. Kotąska, Olka, Krze 
mienia i Khmeczka. Z movyy p. Kotaska biła myśl praw­
dziwie ludowa, p. Baścik zaś, zachwalając rząd socjali­
styczny, udowodnił, dokąd zmierza jego działalność. Po prze­
mówieniu p. Maślanki, uchwalono rezolucje, jakie uchwaliła 
Bada Naczelna P. S. L.

Nioudała wyprawa socyalistów  
przeciw p. Witosowi,

Bogumiłowie?, 16 grudnia.
Korzystając 8 tego. że p. W itos był dnia 15 b. m. na 

igromadzćniu w Brzesku, urządzili zocyaliści zgromadzenie 
? Bogumiłówicach, zapowiadając, że „zjadą nań panowie a! 
ł Warszawy i p. Siapiński*. Referował niejaki p. S w i­
d e r s k i ,  osobistość znana tu z płytkości poylądów, & bez­
krytycznej zaciekłości partyjnej, występując przeciw polityce 
ę». Witosa jakotes przeciw kierunkowi Stronnictwa ludowego. 
Pan ten plótł bzdury na temat upaństwowienia własności 
prywatnej, szkoły bezwyznaniowej, a cały wywód motywował 
tam. że Witos winien, i i  nie odbudował całej G alicji wła­
snym kosztem, że nie wypłacił odszkodowań i świadczeń 
wojennych i io  cśe posprawUł socjalistom koszul, portek 
i batów i fc. (i. Zapewnił zebranych, że rząd socjalistyczny 
wprowadzi raj (doiłownie) na ziemi, gdzie nie będzie ani 
zbrodniarzy, złodziei, pijaków, ale jeden szczęśliwy i błogo- 
iławiony naród pod rządami p. Swiderskiego, czy innego 
Daszyńeklego. Brednie p. Swiderskiego odparł % łatwością 
i dowcipnie p. O ć w i o j a ,  a kledr tymczasem p. Witos 

ze zgromadzenia w Brzasku, dyskusja potoczyła aię 
w najmniej dla p. Swiderskiego oczekiwanym kierunku, gdyż 
p. Witos, przedstawiwszy program Stronnictwa ludowego, 
wykazał jędrnie i we właściww sobie sposób gfkodiiwe błędy 
ftbecacgo rządu saoeyalistycznęgo, a praytem zeątfsaił dobitnie 
mb^tę socjalistów na wsi tak, ża p. Swiderski wił się 
f odpowiedzi, jak .piskorz, a co było najdowcipniejsze, 
ft-wi*rdsi£ kilkakrotnie, śe Witos jest najlepszym człowic- 
dmxi w Polsce [ za takiego zawsze przez zeey&lfotó\V będzie 
uważany, byle tylko nie prali-Okadzał robocie sacy&lhtyezao-
jolszowiciio i i fcv — uc owivi Boże oie obuwał
ibecnego rządu w Warszawie, który jest . nsjhoainiejszym

Była chwila, że zebrani, między innymi wiele kobiet, 
chcieli Swiderskiego za sali wyrzucić, ljikt stanewcza inUf 
weneya p. Witosa prżywróei a spokój. Przewodniczący zgro­
madzenia, Wawrzynfea Gz c o ń .  widząt stanowczą postawę 
zebranych, udał, że musi wyjść na stronę, tymczasem umknął 

jpo cichu i więcej eię nie pokazał, tak, 4% jego stronnic# 
pozostali bez wodza.

Socyaliści przekonali sfę dobitnie duła 15 go grudnia- 
w Boganaiłowicach, żć na wsi nie stają co robić, a nay 
lepszym dowodem tego jest* rezolucja, jaką zebrani, baz 
sprzeciwu, jednogłośnie uchwalili:

1) Oświadczamy, ie zgadzamy się na wyłuszrzony nam 
przez p. Witosa program Stronnictwa ludowego, przyrzekamy 
popińraĆ go] całą siłą i przy wyborach głosować na kan­
dydatów do Sejmu polskiego, jakich Siroonictwo ludowa 
postawi.

2} Oświadczamy, że 2 program*m so cy sd isty ezr^
bolszewickim na wsi nie wsp&nege mieć n h  chcemy 
t kaitfą cróhę w tym  klerun t\ z całą siłą odeprzemy.

3) Żądamy uotąpteaia partyjnep  rządu so c ja lis ty ­
cznego w ^grszawle, a uiirtferzenia rśądu trójdzielnicowego 
z przedstawicieli stronnictw odpowiednia do ich siły.

4) Żądamy, by żydom, którzy w Polsce się za
naród odrębny, a więc ia cudkiSierneów, odebrano praw* 
głosowania. Uczestnik.

'7Ąi\nm na bo chce zbawić Polskę fifurm ani bol-
szewiekkmi.

Z  ruchu v;yborczego w Królestwie.
FHi&ftj 16 grudnia.

Dnia 15 b. m. odbył się u nas wice ludowy praj 
udziale około 3000  włościan i miesBmgan. Ghr&dy zagaił 
dr IŁ Z a g ó r s k i. który omówił obowiązek glosowania de 
sejmu i stwierdził, i t  jodynom stronnictwem indowem, do 
którego chłopi polscy *  Królestwie powinni nateHć, jest 
Polskie Stronnictwo Ludowe G olisji z posłami Bojką i Wi« 
sosem na csele. Tylko w tero stronnictwie zorganizowany 
lud zdoła stworzyć Polskę naprawdę ludową. Omówił na­
stępnie sprawę komasrcyi gruntów i rei >rraę agrarną, pod­
niósł konieczność utworzenia: wolnej td wpływów partyj­
nych arsnii polskiej* a to s&pomoeą poboru przymusowego, 
podniósł konieczność usnnięcia zbrojnych partyjnych bojówek, 
które obecnie grasują po Królestwie. SJass&csył konieczność 
stw0rs%i& bogatego skarbu i uruchomiania przemysłu. Wre­
szcie wykasał, że raąd powinien jak najszybciej opowiedzieć 
się beswgględnie za koalicją.

Wywiązała się dyskusja, w której zabierali głos pp.: 
G r a b o w s k i ,  K w a p i s a ,  B c r y a ł z ^ s f c i ,  M a c a  w i c i  
i inni. Wszyscy poddali estroj krytyce ordynację wyborczą. 
stwlsrds8.jąc, ie  wydaną ona została „a* kolanie*. P. N&c h t *  
ma ń ,  jako pracownik we fabrykach, wyjaśnił dobitnie, że 
wygórowane żądania robotników doprowadzić do ruiny
polski przemysł i p raw ią  to, źo fabryki u nsa wogóle prza- 
staną funkcjonować i robotnicy będą sausiali szukać zarobku 
za granicą, a naród cały popadnie przez to w zależność ge- 
spodarrzą fi uassych wręgów. Podniósł, że byt robotnika nie 
da alę polepszyć przez podnoszę?!* l&robku dziennego i zmniej4 
szenie gedżih pracy, lecz przede wazy likiem przez dostar* 
czenie mu po eonach dostępnych przyzwoitego roieszkanler 
środków spożywczych i odzieży.

W końcu uchwalone rezolucję, domagającą eię lltW®*
m r U  trójd;ieinlo9W9ga rząSa, rfprestntającago eaty
sicród, a nie jedną partyę; żądającą, by czyma.* i hieme 
prawo wyborcze było przyznano tylko tym obywatelom, ktż- 
r*y zaprzysięgną wierność państwu polskiemu, by wprewe*
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iaono jednomandatowe okręgi wyborcze, by rZS|d 8tw®rzy
ted oiiią, silną, wolną od wpływów politycznych armię 
solską, & zniósł wszelki* partyjne bojowkl, wrę»2d«, 
ty zerwał stosunki dyplomatyczne z Niemcami, a opo­
wiedział się bezwzględnie aa koalicją

Ignacy Gomółka* S. Jurkowski. Jcift Burak.

Pabj&nice, 15 grudnia.
W niedzielę dni* 15 b. m. odbył - się w F&bj&nkaeb 

wielki wiec chłopski, urządzony praez dawne Zjednoczeni® 
Ludowe, wchodzące dziś w skład P. 8. L. s GaJicyi. Vv obro­
tach wzięło udział 400 0  osób. Uchwalono reaolacyę, doaaa** 
gającą się kategorycznie zmiany nądn, ©ras ścisłego bojussu 
Polski z koalicją. ^Referował p. W y r z y k o w s k i ,  którego 
przemówienie nagrodzono burzliwymi oklaskami. Obecni n& 
fritscu socjaliści usiłowali wiec rosbic, co im się jednak nie 
kdało, gdyż chłopi najęli stanowisko wręcz wrogie wobec 
socjalistów. Okręg tutejszy jest dla ludowców pewny.

Kania .

HM W *

Fundusz P L a

Przed utworzeniem 
Rządu Narodowego.

Jeśli wszelkie oznaki nie mylą, jeśli % miaroda) 
nych czynników w Warszawie nie zajdą znowu zmienj 
w postanowieniach, jakich, niestety, już byliśmy swi&d* 
kami, to stoimy

w przededniu utworzenia Rządu Narodowego,
a więc rsądu, representnjąceg© wszystkie stronnictw®
i wszystkie dzielnice Polski, mającego fcems&T&esB opar­
cia u całego społeczeństwa polskiego.

Dotychczasowy rząd socjalistyczny, którego głó­
wnym filarem jest najtępszy, ale najfanatyczniejgsy 
umysł radykalno-socyalistyczny, p. T h u g a t t .  wykazał 
aż nadto dowodnie, t e  albo nie umie rządzić, nie dorósł 

ido powagi chwili, albo też świadomie dążył do wpro­
wadzenia w kraju anarchii i do zaprzepaszczenia wiel­
kich połaci ziem polskich, po które dziś wyciągają rąką 
łakomi sąsiedzi. Nie są to zarzuty gołosłowne. Nikt nie 

Sjest w sta a i o wytłómaczyć na rozum nikomu, że ioz-
Na fundusz wyborczy otrzymał Zarząd P. S. L. isąduem było ze strony rządu socjalistycznego Bawią

tastępujące składki: j zanie stosunków dyplomatycznych przedew szystkiemi » t • • t J. f x • •
Poseł Wincenty Witos 300 K, dr Franciszek B ardel! z Niemcami, które teraz przem ieniły 81$ W iie r e g  go- 

1000 K, poseł Jan Stapiński 3000 K, i n i  Jan Bryl 1000 K, i cyalłStycznych republik.
Franciszek Maślanka 200 K, Karol Szwantowski 600 K, i ^

W 
Bt 
Fi­
nek
Tadeusz

IśP k i W. Gallus. — Po 15 K: Wolny, Fr. Michno, A. Czaj- 
kówna. J. Ghodacki. — Po 12 K i Fr. Strzała, Słowik. —

temsamem było to jaw ną szkodą d h  
w arszaw ski s«9dł widocznie za wskazania- 

żyda P e r l ą ,  wybitnego przywódcy 
polskich, który w ręcz ośw iadczył 

stycznym  w W arszaw ie, U  „p&it&if

Mimo nalegań ze strony całej opinii publicznej

Holewa Agnieszka Lis, J. Knapczyk, W. Manna, L. Kosika, ‘
1 K T a t o  T. Kawalec. -  Po 5 K: Br. Koryt-owska, —

W. Michura, Y>?. P ieprzm y A. P&ją&* ~  Po 4 1 . K. sikora,!
-  i- rr J n ł.« 7 a  T 7.

We wschodniej Galicji rozpętała się

wćjria 2 Rusinami na wblsą skala.

ir,a5e.vo w v ih o i i\ r u u  wsrtziwski uatrzv u&
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to i milczy, patrzy i nia posyła żołnierzy, ba, karami 
grozi tym, któnyby cikdeli s&w&rzyć armię połską i za­
rządzić asenterunek. Albo więc rząd socyaiistyczny 
w Warszawie ttza&ie w c&łej pełni Bieaznaaą przez ni­
kogo na świecie i nieistniejącą republikę zachodnio-

dnego narodowego demokratę Ludowcy mieliby w tym 
gabinecie s i e d m  m i e j s c ,  prócz oczywiście tak zwa­
nych „ludowców* s Królestwa, stojących pod dyktaturą 
Thugatta, a stanowiących awangardę soeydl i styczną 
na wsi, oczywiście tylko w kołach zarządu stronnictwa,

obejmującą wschodnią Galicję, z osławionym bo masa chłopska czn)e się jednością z naszem stron* 
W agiem II*'*,4* ogi.-m na czet-% a tecn uimem sam świa- nictwem. Być może, że w chwili, gdy ton numer dojdzie 
dmtriu u^zczaula polską ziemię i giaince polski^o pań- do rąk Czytelników, rząd narodowy będzie już ulwo- 
•twa, albo też sprawy sobio z tego nie zdaje, & wobec rzony,
tego jest pieptelny, | S o c j a l i s t o m  pozostawiono w tym rządzie pięć

Te wszystkie powody złożyły się aa to, że w spo- miejsc. Czy do niego wejdą, niewiadomo. Jeśli jednak 
teczefeiwie zapanowało wrzenie,, ale uie takie, o jakiem dbają naprawdę o Polskę, nie o partyę, to wejść po­
prawi ciągle p. TaugutŁi nie bulszewizm i nie anarchia,j.winni. Kie wątpimy też, że p. D a s z y ń s k i ,  t&ksarao
mimo. że nAd uią p. TUugutf pracuje, ale wrzenie jak p* M O r a c z e w s k i ,  okażą skłonność do wstąpienia
przeciw n ą śn m :  kt? ry żapraispjsfcz* Rakź/wotnfej3ZG tego rządu.
interesy narodu. I Pod naporem opinii publicznej rząd p. Moraczew-

vPolskie . ‘Stronnictwo Ludowe, które nominalnie skiego w ostatnich dniach starał się naprawić n&jcięż- 
wchodź ło w skląd rząd a p Monie^ewskiego, gdyż no-jsze błędy, jakie popełnił. Przede wszy stkiem wiceminister 
miuahre w i e d z i e  tym byli pp. Witos, Kędzior i Wojda, jspiaw zagranicznych, p. F i l i p o w i c z ,  w liście otwar- 
aie «vłgh> dłużej znosić głupstw, popełni mych przez | tym zarzucił ministrowi W a s i l e w s k i e m u ,  że celowo 
rząd i ponosić odpowiedziała 4 d  za sprawki tego' rząd a j  utrzymywał w Warszawie przedstawiciela Niemiec, 
godzące a faitĄ nas/.ą pr/,v>vJ •*& Zarząd stronnictwa | hr. Kesslera, a nie starał się zawiązać stosunków z koa- 
wysłał tedy d > \Varsznwy w nbiegłym tygodniu drajlieyą. Ludność Warszawy protestowała przeciw Kessle-

rowi tak, że musiał on pod opieką p. Wasilewskiego
codziennie zmieniać mieszkanie. Wreszcie p. Wasilewski 
zdecydował się

B a r  d l a  i p. K r ę ż l a ,  którzy przedstawili komendan­
towi Piłsudskiemu, jako naczolnikowi państwa

ultimatum imhwców:
albo rząd zmieni się na rząd kcilicyjny, a-bo ludowców 
w tym rządzie nie będzie. Pr^mter 3i Oraczewski wy­
kręca! się, wysuwając znowu
gaci nasi jedna'; nie dali się zbir 
nie eofudL Ponieważ zaś w ciągu trzech dni po tem 
ultimatom rząd warszawską nie usunął się i mc zgo­
dził się na rekonstrukcję, zarząd P. S. L. uchwałą, 
którą na strooie 3-ciej podaliśmy,

oilwola! swoich przedstawicieli z rządu
tak, że rząd pozostał wybi r.aie so cya lis tyczny, to niema 
w nim ani,, jednego przaistaAMciela innej partyi.

Równocześnie pojawił kię w Warszawie delegat 
Komitetu polskiego w Paryża, prof. Stanisław G r a  bski . j  
Pracował *a za młodu lazern z Piłsuuzkini wspólnie 
w Londynie w pąrtyi socjalistycznej. Potem drogi ich 
się rozeszły* gdyż P-Luizki został przy socyaPźmie, 
Grabski zaś ś td  się jednym z przywódców narodowej 
demokracji. wb t*:ue ped^ł Grabski układy ze stron­
nic i wami i wytłumaczył komendantowi Piłsudskiemu,V O r
te  dla dobra państwa polskiego konieczną jest rzeczą
utworzenie p b h e ta , zloźosegg z przedstawi­
cieli wsźystkjch stronnictw I wszystkich dziel­

nic PoSsM.
W e w > o: nk wieczór wyje che ł prof. G r a i> s k i

zarwać stosunki dyplomatyczna z Niemcami
|  p Kesslera usunął. W  ten sposób Polska znalazła się

bolsze vj>;nni, dele- j na stopie wojennej 4 Niemcami. Czy przez io naprawił 
z tropu i ult imatum odraza stosunki z koalicją, to wątpliwe, bo nawiązanie

po konferencji z prezesem W i t o s e m  do Warszawy, 
zawożąc tam konkretną listę koalicyjnego gabinetu. 
Byłby to gabinet, jak wspomnieliśmy, narodowy, a tera- 
•ameru posiadałby władzę zwierzchnicy nad państwem 
nie komendant Piteudzki sam, ale cały ten rząd.

Na czele ow go rząd;? na rod swego stanąć ma
komandoRt Pilsailz-i.

który ma misć trzech zasf<jpców, jednego ludowca, 
(proponowany jest pos. Witos), jednego socjalisty i ja-

przez Polskę stosunków z Niemcami jako z pierwszem 
państwem było ze stanowiska dyplomatycznego wręcz 
niedopuszczalne, a ze stanowiska narodowego było po­
prosili zbrodnią. Dalej p. Wasilewski zapewnia, że starał 
jiię nawiązać stosunki z koalicją i że one już podobno 
są naw iązany Wreszcie oświadcza, że z Czechami za­
łatwi spór o Śiąsk cieszyński polubownie. Prezydent mi­
nistrów czeskich K r a m a r z ,  publicznie oświadczył, że 
spodziewał sią po Polakach tego, iż polubownie załatwią 
spór o Śląsk. Ani do Francyi jednak, ani do Czech 
p. Wasilewski nikogo nie wysiał. Bo i kogóż ma wy-- 
syłać takie ministerstwo spraw zagranicznych, w któ- 
rem szefem sekcyi jest p. J o d k o ,  który przed para 
laty s f a ł s z o w a ł  w e k s e l ,  podpisany mu prznz je­
dnego z posłów Indowych.

Moie nareszcie teraz p. Thugutt zrozumie, że dalsze 
utrzymywania „jego" rządu jest działaniem wręcz na 
szkodą Polski i zdecyduje się ustąpić. Jeśli nie, to wie* 
rżymy, źe komendant Piłsudski podejmie odpowiednie 
kroki, aby zrobić miejsce dla rządu narodowego, który 
dla Polski jest w tej chwili jedynym ratunkiem.

ł t e w i  ,P m ».»  na rek
w yszedł w  niedzie'3 z  druku.

Wysyłka rozpoczętą została natychmiast. Czytelnicy, 
którzy zawczasu kalendarz zamówili, otrzymają go 
w najbliższych dniach. Z powodu szalonego podrożenia 
porta pocztowego cena kalendarza musiała zastać 

podwyższoną na 7 koron za oazom plarz.
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W la is lii.
WfeiJi*> «kł4«®.fśw, atreymanyeh przez łiiwi-ę -.<-. 

fłmwą w P.dHiMiB, arfflia p<N«ka pńd k m m A ą  g# er«:m 
"  "  znaj&ije słę «ba tn la  w dr <s*s z Franty* 44 

Ma oaa wylądować' w sajfeljksyyrb er.r <-h 
w O&i&steu. p n c zm  ma *aj%6 «'••*• i :ŚL*k pr.,-, j.

łiówaocse a e nadcitodai w’i*4tMłit-.ść. 1 KsiCłi**

l a k w y § l a i i a  s  * € y a ; 4  s t y c z n y  „ r s
riąd ŵ i'Hzav%.ski wydał szereg za 

rządzeń ktAre ?4ano via pr/^dsinak u%ró. jakby wyglą* 
lał raj anemii tyczny w a r-ówii-ocześ^u* £4 do*
frodętr, bi’Z.nvś]n ś- i tego rztyiu. Napr/ćd rzą
* prowadził wi^sły-^m i-i {..M»l\v»ź-fcę fn u* dla ktdejai zy .
i Sińrniko-v; n  sri/,o h? l Mi »‘. t \ U ' i  ni^wind ;?r?, &k%t]
S t t < >:.-;s!n;i» »milwvżke a zi ć zła.NZi £<-*,* *  ̂ j
l.ę ro:młai!£mri k olej o weioa pr/jrrzckfa/l 2JH> itureK, rzyii 
iktiło 1800 K jnc^ęcz-a**]' peruyi, a góral &*wa skróciło 

cz;is priicy, a peiisy £ podobnie podnios!-*. S&utki 
>kazitły się sszyóko.

Przedewszystkiem caJro/a?& na ty cli rn ®ol j  bę
\v>zcm *» usiała podroż* 6  'N *s’ępnię bilety k&lsjaws;

• jol.ruiył r ^ | j  warszawski n 20,3 pro 8- t  dla ruchu ( 
bobowego, a o 100 procent d*a ruchu -towarowego, to, 
maczy, że bi>t, który kosztował dotąd 5 k, będzie ko* 
katował 3 5 K. .

Datej rząd. to jest minister poczt — jest nim były
.1
pncz 
w
45
graficy.ua xu siowu saaiiMi p oh... «';•*■'. »«*w u m i m i ,  HtajsfaM&aśHn. b-> wobec t>e-t»yśln*go
na gazetę zamiast 2 h a l  10 hal. U;>ł*ta od paczoiCj gtyezwgo rzidu warszawskiego w & ite s t« ś e  i ’ul»i. j«n 
poczto wy cli pięaio.ki!owjch wynosi zamiast (.0 hal. 6 K. aie zdolaB0 M  cbiopi %mi <;łteą U i (k) ^ tlJtrtea

fsą to rzeczy wprost po tw ornej «jj)iier/x)n.d prze- stworzyć wojaka, ha r-ąć  nie pozwolił aa  ase«t«i*HH4-. 
ciw najuboższej ludności, przeciw najszerszym warstwom.
Dziś biedna kobieta nie będzie mogła poprosta pisywać 
do syna ani męża, tera mniej zaś będzie mu mogła po­
słać bochenek Chleba, b > musi zapłacić za 5-kiiowy bo­
chenek 6 koron porta. Na całym świeci?, wszystkie rzą-

eolskich % wojska K tórym  kiego, zaajdirąrycJj -i - w*
Włoszech, stworzono 50-CHrty* ęc^aą a m ł ę .  ki4ta uoi 
i bitas została częściowo w jM aia 4a  fra-ucyi i ;>! y ■-• 
ia is  z  nreaią gen. H a lk ra  przez GdaAsk, -część -swś pi z - -

Wsayscy zaś w iedzą o teza dobrze, że «a bsł w w -wra 
i ca anarchię jedynym ratunkieu jest wojsko. Tu woj­
sko przychodzi do nas teraz z Francy i i % W łoch.

dy starają się o to, by poczta, telegraf i  keteje były . M f A n i k j a  n a l | t v f i 7 ł | a  
najtańsze, żadne państwo nie chce z tych mstyt-ucyi cią-ł , ' ł F ° * , l >  ł ' “ 1 ,r t ’

Pruzydsnt Wiłaon przybył w nbiegłvm tygodnia .-U 
porta francuskiego Brcst, powitany przez zebraną tam tl-f 
ioAlicyi. Prz}jęeie odbyło się niesłychanie uroczyście. N

a * j-* #

gnąć korzyści, tylko socyalistycany rząd miał odwagę 
wprowadzić te opłaty ju£ od 16 grudnia b. r. w całej 
Polsce.

Na dobitek trzeba dodać, że rząd te u wprowadził 
jaszcze podatek pd cukru w wysokości 5 korno od ki 
łograma, to znaczy, że wskutek tego podatku cukier 
będzie kosztować 8 koron za kilo. *•

Są to poprostu szaleństwa, które wywołują po- 
wssechne oburzenie. ___

Z .omisyi
na aomis w,gj 

6 6
ubiegłym tygodniu odbyły się w Komisy i Li­

kwidacyjnej narady Komisji s tymczasową Komisją 
rządząca, powstałą we Lwowie. Doia 13 b. ra. uchwa­
lono słanie się obydwóch tych ciał i utworzenie w miej­
sce P. K. L. Komisyi Rządzącej, dla Galicyi, Śląska 
cieszyńskiego, Orawy i śpiżn. Komisya Rządząca zkłada 
lią  * 48 przedstawicieli kraja, delegowanych przez stron- 
aietw*. Z Polskiego Stronnictwa Ludowego wchodzi do 
Komisji Rządzącej 12 członków, t. j.: Witos, Kędzior, 
Lasocki, Długosz, Biały, Grzędzielski, Stapiftski, Wróbel, 
Burdel, Maślanka i Bryl. Komisya Rządząca je s t  tym­
czasowym organem rządu centralaego w Warszawie. 
Wydział wykonawczy, wybrany przez Komisyę Rządzącą 
ped przewodnictwem mianowanego przez rząd komisarza

stopnie udał się prezydent ^ ilson do Paryża. Wjaa i jey. 
do atołicy był jednym wiellcim tryumfem. W przemówień ii 
swdjem na uroczy sieni przyjęcia przez miasto Paryż ośwind 
czył Wilson, że dotrzymywał wszystkiego, co kiedykolwiek 
powiedział, i żo pokój muti być taki, jak on g*o ustalił
w swoich sławnych 14 punktach. Wraz 2 WiJsoaem rrzv». *
bjł do Paryżu Ignacy Paderewski.

Zawieszenia broni między Wietnc&mi a koalieya  
prz$dtu$®:nd di) 17 «tyczuia. Niemcy z rodzili 

na wszystkie waranki, podyktowane [na praca koalicyę. S ły­
chać, że armia k o a lic ji'w  sile  650 .000  ludni, zajmie całe 
Niemej i dopiero potem będą musiały Niemcy pokój pod' 
uisać.
a .

Bezczelność ruzka prz©jav>iła »‘ę znowa dosadnie,
Na propozycję Polaków, by w drodze ugody położyć kre? 
vrojnśe w (Jalicyi wschohaiej, odpowiedziała Rada ukraińsko 
bezczelnie, że zgodzi się na układy, jeżeli Polacy wo wschod­
niej G alicji złożą broń, a mieszkańcy G alicji wschodniej, 
Polacy, wyniosą się z tego kraju, nazwanego szumnie repu­
bliką zaehodnio-ukraińską. Bezczelność t» urąga przedo- 
wszystkiem powadze państwa polskiego. Gdyby na ezelo pań­
stwa stal rząd uczciwy, toby już byl stworzy! armię, któ- 
raby była potrafiła utrzymać granice Polski.

P m w c d n ic są c y m  kongretu pakojowego, którego
obrady już się faktycznie w Paryżu zaczęły, został prozy- 
denfc ministrów francuskich, Clema&cean.

\
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W ołow ice, w Krakowskiem. Od niespełna pięcia lat 

pozbawioną jest u nas dziatwa szkolna nauki. Po wyjeździe 
kierownika, p. M i s t a r ż a , mieliamj7 kilka kierowników in­
nych, ale żaden % nieb długo nie zabawił. W  zimie nie było 
esem palić, a w leeie nie miał kto uczyć. Na 420  dzieci, 
obowiązanych do uczęszczania do szkoły, mamy teraz zale­
dwie dwie siły nauczycielskie, ponadto nie dba się o opał 
dla szkoły i żadnych starań dla jej dobra się nie czyni 
Stan ten dotyka boleśnie szczególnie nas, ojców, którzyśmy 
przez cztery lata w wojaku służyli i mieliśmy sposobność 
przypatrzeć się w innych krajach, jak wysoko tam nauka 
stoi. Chcielibyśmy, by dzieci nasze wyrosły na dzielnych 
i światłych obywateli i dlatego zwracamy się do inspektor* 
p. Lorenca z prośbą, aby szkołę naszą i naukę w niej przy­
prowadził do normalnego stanu. Piastcwiec.

W sia Z abisrzow ska, w Bocbeńakiem, Prawdziwą 
plagą wsi naszej i okolicznych byli podczas wojny żandar­
mi, zwłaszcza Realni. Dali się oni ludziom strasznie we 
anaki przy rekwizycjach, a żołnierzy traktowali jak zbirów. 
Do takich „bohaterów41 należał także żandarm s Zabierzowa, 
M o r a c z o w s k i ,  Rusin. Jego gospodarkę pamiętają biedno 
kobiety, któro z za W isły kupowały zboża dla wyżywienia 
siebie i dzieci, a którym on to zboże zabierał. Mogą o ten  
dużo powiedzieć Katarzyna Starościna, Anna Uryeh, Jan 
Roźeński, Swidrówna, Mareyanna Kasicka, Kasper Chmielą. 
Zabrał im wszystkim mniejsze lub większe ilości aboża, nie 
pokwitował, a gdy mu się upominano o zwrot, wyrzucał aa 
drzwi. Za io sam, jak powiadają, umiał przemycać zboże 
całemi furami. Znana jest też działalność ruskich żandarmów 
przy opiniowaniu zasiłków. Byłoby rseesą bardzo wskazaną, 
by władzo wojskowe zdołały jak najszybciej utworzyć na­
szą, polską źandarmerye, a Rusinów prees odesłać. F . K,

Rzezawa, w Bocheńskiem. Po rozleceniu się Austryi 
komisya zasiłkowa w Bochni oświadczyła wszystkim naczel­
nikom gmin, że będą odpowiadać własnym majątkiem, jeśli 
będą podawać do dalszego pobierania zasiłku rodziny tych, 
którzy wrócili z wojny i tych, którzy zasiłku nie potrze­
bują. Wójćia zastosowali się do wezwania, wiedząc o tein, 
że skarbu polskiego nie stać na płacenie zasiłku tym, któ­
rym on ńą ni-e należy. Trzeba jednak zważyć,, żs nie wszyscy 
ludzie na wsi to rozumieją. I teraz nienawiść zwraca się  
przeciw wójtom. Urzędnicy zaś podatkowi, zamiast tióaacaye 
tym, co się o zasiłki upominają, a nie mają do nich prawa, 
dlaczego im się z&siłku nie wypłaca, powiadają zawsze: 
wójt temu winien. Byłoby bardzo wskazanem, by urzędnicy 
inaczej postępowali, bo takie gadauia wywołają tylke nie­
nawiść do 'wójtów, spełniających swój obowiązek.

Franciszek Fuzla*
Orzechówka, w Brzozowskiem. W gminie naszej nie 

pobrali ludzia zasiłków od siarpiiia. Pp. kasjerzy zabrali 
wszystkie kwity ze wsi. do siebie i czekali, aby wypłacać 
odrazu większe sumy, bo od tych sum musieli potem bio­
rący zasiłek płacić po 1 K od sta. Wśród źohrlsrzj, którzy 
wrócili 2 wojny, te praktyki wywołują wprost oburzenie. 
Byłoby wskazanem, by zasiłki jak najszybciej ludności na­
szej wsi wypłacono. Jan Leśniak.

Z uw sjs, w Myślęaickism. Zjawili się u nas bandy# 
a Żywieckiego i splądrowali kilka żydowskich sklepów. Rzecz 
przykra, ale trzeba, gdy się o uiftj mówi, 'podnieść, że ży­
dzi, zwłasz8z& u nas, dawali się ludziom szpetnie we znaki. 
Pomagał im anakomfsie będący z nimi w spółce, wachmistrz

żandarm ery i, S t e f a ń s k i ,  którego ludność nazy wa ^  
słusznie plagą, jaka aa Zawoię spadła, Teraz żydzi 
lndai po sądach, a onogdaj napadJi ea Macieja Hujdę i S^a 
go straszliwie kolbami, potem saś poszli do jago laiesz'-*--^ 
\ zrabowali mu 1040 koron i inne jego rzeczy. Wy w w *  
to nowe ©burzenie na żydów. Jan Bubiak

Lubania, W Rzeszowskiej. Wieś nasza liczy pflrf 
2000 mieszkańców. Kościół m.«my w stanie takim, że 
o tom mówić. Proboszcz, będący ta od lat 10-eiu, c k^"iu 
nie dba. Gdy szkołę przekształcono nn 1-klasawą, ks. 
feoszcz postarał się o usunięcie kierownika szkoły, 
w nagrodę za to, Że staraniom tego właśnie k ie r o w i1 
szkołę postawiono na wyższym stopniu. Brak nam wa 
ogromnie poczty. Bylibyśmy wdzięczni dyrekcji poczt gdy^T 
teraz, za polskich rządów, przyzasn© nam pocztę. Pode#® 
wojny wieś nasza ucierpiał#, dsż*>, g!ó.vnie od usadzi 
Dwugodzinna bitwa Bie wyrządziła wielkich szkód. T jS l  
w sąsiednich Siedliskach spaliło się wtedy kilkanaSP 
domów. Ignacy Zybura*

DynÓW. Przeżyliśmy od chwili pęknięcia wrz#^ 
aaatryackiege różne chwile doli i niedoli. Początek listo; v 
przykrym był nader. Jakąś niesumieeną ręką kierowane 
dsieaiasakl, jakąś zręczną agitacją po i nieceni, posunęli iN 
do wstrętnych rabunków, jednak zwolna wszystko się usps' 
kaja. Jesteśmy jednak jakby na wulkanie, gdyż niestc# 
nas. niektórzy panowie, a szczególnie ei, którzy przyzwj^ 
czajeni byli do opieki austryackitgo żandarma i c. k. 
roafwa, dziś nie mogą się jeszcze pogodzić z tom, że 
wpływ równa się zeru i żs chłop za ich opiekę serd^caoN 
dziękuj®. To też ich postępowanie, chwytające się rękas* 
nogami wszystkiego, coby ich przy tej w.adzy ca i chłopa® 
utrzymać mogło, drażni lud i meżo fatalne sprowadzić skut li 
coraz głębszą kopi© między c i s i  a ludem przepaść! 
tracą głowę, robią różne horbatkowe posiedzenia, ale 3#  
ira ta nie pomoże —  nie wrócą dawne dni gnębienia cblw 
pów —  narzucania bagnetami posłów. Niech będą spckojJL 
bo lud Dynowssezyzny, skonsolidowany w P. S. L. pójdą** 
jak jeden sa swoimi kandydatami. —  Ruotl w yborczy }łd 
s!ę U nas rozpecsąl. Zaczęli go starzy, a wypróbować 
ludowcy, ci, którsy za ideę byli smagani przez rząd austry*^ 
cki w połączeniu i  panami.... W Dynowie powstał komlt# 
ludowców, złożony a 13 członków, w skład którego weis&  
Jędrzej W o l a ń s k l ,  burmistrz Dynowa, jako przew&dłP- 
czący, Dr Antoni B a r g i e l ,  syn chłopa es Starej W si jak* 
zastępca, Karol N o t a ,  nauczyciel, jako sekretarz, ponad# 
Jan. S k a r b e k .  Jan W y  s z a t y  c k i ,  Franciszek K r a s n e *  
p o l s k i ,  Antoni S t & n k i e w i c s ,  J&n K ę d s i e r s k i, Lee* 
A l t m a n n ,  Władysław S t a n k i e w i c z ,  Jan K o s t a * 1 
Władysław G ą s e c k i ,  Jaa K r a s n o p o l s k i .

Mamy już tutaj 100 ludowców, codziennie przybyw aj 
zgłoszenia nowych członków; da Bóg, i i  nie zabrana-- 
w naszym szeregu nikogo.

Równocześnie podjął się komitet pracy ergauizator* 
skioj po wsiach okolicznych i w kilku dniach zerga#**  
w ano koaitoty w Bartkówce, Dylągowej, Pawłokomie i t. A  
a delegaci nasi witani byli owacyjnie. Jako delegatów 
organizacji powiatu wybrano pp.: Władysława G ą s o c k i *  
g o, Karola N o t z a, Kazimierza S  a d a aa a, Jana K ę d s i •  * 
p k i  e g  a, Władysława S t a n k i e w i c z a .

Na niedzielę, daia 15 b. es. nasnacaono *j*id M** 
gatów P. S. L. ze wszystkich gmin, okręgu dync^*^®*  
do Dynowa, celem omówienia dalszej akeyi wyborczej*

Nakeniec jeszcze słówko de ludu polskiego w naszym 
ekręgi. Nadeszła chwila, kiedy się Polska * abnde*

i
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ją może tylko chłop polski —  chłopka poiska — pa 
rebek polski —  dziewczę polskie. Zatem razem do pracy 
pód przepięknym sztandarem Polskiego Stronnictwa La­
kowego, rasem —  jak jedea mąż —  do przeprowadzenia 
bojowniczego polskiego —  polskiego chłopa —  do Sejmu 
naszego. Karol Noiz.

Jasło. W cal i „Sokoła* w Jaśle odbył się dała 15 
grudnia h. r. zjazd powiatowy delegatów Towarzystwa Kó- 

rolniczych. Liczba uczestników zjazdu, wypełniających 
tsczeicie galę. dowiodła, że Kółka rolnicze, owa gospodarcza 
*póiaota wsi polskiej budzi zainteresowanie wśród najszer- 
izy ch warstw ludowych. Zjazd zagaił przewodniczący Za­
rządu powiatowego Kółek rolniczych, ks. kanonik M ę * k i ,
który vy pięknem przemówieniu przedstawił działalność Tow,

-  — ■ —  •  «  •«

Kółt-k rolniczych i zadania na przy szłośe. Następnie delegat
Zarządu głównego, p. S z c s e r b i n s k i, dał w,'-ńl radości
kółkowe ów z powodu, wyzwolenia się ijodnoezone] 1 Oi8?w]
l t  niezwykłą swadą wyjaśnił cel Kół su, rolniczych i w e*
swał do ich sakładania. Po przemówieniach kiAu dolega 
tów, oraz wyjaśnieniach dyrektora składnicy, prof. D r o i d a ,  
przewodniczący, zamknął posiedzenie. A. W*

Oiiięcin w Cłużanowskiera. Ludność naszej wioski
żyje «d 3 listopada w ogromnem napie m  nerwów, (idy 
w dniu tym organizowano S t r a ż  obywatelską, znienawidzony 
ogólau żandarm tutejszy, Bazyli Matyaszewski, popierany 
gorąco przez wójta, prsypiąwazy orzełka miał gust zostać 
naczelnikiem straży. A zapomniał, że tego dnia rano, na 
uwagę, żebr już mógł odpiąć żółte „Ktt, warknął: „Komu 
ii nie podoba, nioeb sobi wblji gwóźdź do głowy*... Dwaj
ti serdeczni n przyjaciół)*, boją się twego ei*ru&. Gdy } na

s t ę p u j ą c e g o  c a ł ą  o j c z y z n ę  t. j. wszystkich naro 
dowo myślących Polaków. Tylko taki rząd uznamy za wła 
dsę prawowitą 8 zdolną —  w chwili tworzenia się państwa — 
dać mu podwaliny mocarstwa, jakiem Poiska być musi. — 
Telegram ten został do Warszawy wysłauy. j .  U.

Stary S&C2. Wśród Wielu bolączek obecnych jedną 
z najgorszych —  to brak opału. Sądziłby kto, że w naszej 
okolicy, tym istnym magazynie drzewa, łatwo o niego;.tym ­
czasem tu może trudniej, niż tam, gdzie są prywatne lasy, 
gdyż mimo próśb i błagań, zarząd tak zwanych kameralnych 
lasów, któryeh ta jest kilka tysięcy morgów, nie chce ani 
patyka sprzedać żadnemu biedakowi, gdy tymczasem han­
dlarze drzewa i właściciele tartaków mają go dosyć i ci 
możeby sprzedali po paskarskiej cenie, ale biedaków na to 
nic stać. Może -dyrekcja domen wyda odpowiednie zarzą 
czenie, które położy koniec obecnemu brakowi opału.

Czytelnik. «
Korzenna, w Sądeckiem. Kochani Bracia! Zbliża się 

ważna dla naszej gminy chwila, mianowicie wybory wójta 
i Rady gminnej. Jeżeli chcemy, by gmina n*isza dobrze była 
rządzoną, by ludność naprawdę czuła, że się o nią dba 
i dla jej dobra pracuje, to musimy wybrać na radnych 
ludzi trzeźwych, pracowitych, u zciwych, takich, którzy by 
dobrze rozumieli nied-dę .biedaków i st irali .się jej zaradzić, 

|& nie myśleli o robieniu interesów dla siebie. Dążyć musimy 
do tego, by gmina nasza nie pozostawała w tyle za inncini, 
ale by raczej innym świeciła przykładem, byśmy mieli 

| w gminie swój 4-iss, Kółko rolnicze, któreby sprowadzało 
\ potrzebne na wsi artykuły. Ceł ten Ooi jgnie.ny, jeżeli tak

naczelnika srmmv,V ' jak do Rady gminnej w\ bieisemy
rachuby ich zawiodły, utuli wstrętną potwarz,. że kierownik 
tutejszej szkoły, który zawsze występuje w obronie pokrzyw­
dzonych, znosi się z bandytami... Rozprawa sądowa dała 
kierownikowi satysfakcję, starła no» wójtowi, spiekła zja- 
iiiw y język jego żoaj i przysporzyła 50 K dla wdów i sie­
rót po nauczycielach. Żandarm z zemsty przewrócił dom 
nauczycielowi w poszukiwania za skradzioną (?) we dworze 
pszenicą! Ludność domaga się, aby władza usunęła natych­
miast tych 2 „opiekunów*! Togo żądało jednogh i ui» zebranie 
(,26 /XL) i deputacya (4/XII). Nie można igrać z ogniem — 
panowie! — Dnia 26/X I zapisało się do gminnego Koła 
F. 8. L. 42 członków. Przewodniczącym wybrano Jana G r a -  
^ o w a k i e g o ,  zastępcą Tomasza K u c h t ę ,  sekrets-rzem 
nauczyciela Wawrzyńca R & p a c z a .  A więc przecież! Ziarno 

n nlon wydawać — i Bdęcin jeden % pierw-
A inno gminy?

oświaty poczyna plon wydawać 
izyeh staje dziś mocno w organizacji!
i t a uucsycieistw© powinno jo organizować dla dobra Ojczyzny.

Ludowiec.
Trzebunia, w Myalenickiem. Dnia 8 grudnia ©dbyło 

tfę u naa uroczys:e nabożeństwo na podziękowanie za 
szczęśliwy powrót żołnierzy z wojny światowej. Podczas 
sumy wygłosił ks. proboszcz Zelewski podniosłe kaz&oie. 
Po sumie odśpiewali obecni wśród ogólnego wzruszenia
pieśń: „Boża, coś Polskę". Kruk.

Nowy Tary. Na posiedzeniu Rady powiatowej nowo­
tarskiej dnia 12 grudnia b. r. uchwalono wysłać do p. Mora- 
caewskieg© następującą depeszę: Podhalanie, sabraui na 
posiedzeniu Rady powiatowej, reprezentując powiat solidarny, 
*w*rty jak granity skał tatrzańskich, myślący o potrzebach 
S interesach całego narodu, przed interesami klas — umie­
jący poświęcać sprawy prywatno interesom ogólnym —  
w z y w a j ą  r z ą d  w W a r s z a w i e  do z a r z u c e n i a  
b ł ę d n e j  d r o g i  z a s t ę p o w a n i a  i n t e r e s ó w  j e dne j  
p a r t y i ,  a u t w o r z e n i a  r s ą d u  n a r o d o w e g o ,  a s -

ip w . — ’ - ' *’ ■ ’ •*'
j ludzi, który cli dotychczasowe życie będzie nam da wało gwa­
rancję, io  będą mieli na celu rzeczywiście dobro gminy 
i podniesieni® jej. Pozdrowienia dla wszystkich.

dtanisław Krasiński.
Wyżne, w Strzyżo wskism. W powiecie naszym ludność 

xe spokojem przygotowuje się ćo wyborów. Ludzie rozumni 
i niepraewrotni wykorzystają czas przed wyborami do zor­
ganizowania się, by wybrać urzędników uczciwych i mą­
drych. Wyjątek stanowi nasza gmina, a raczej jeden w niej 
człowiek, mądry, ale bez honoru i przewrotny. Przypatrzcie 
ma się dobrze, Bracia z powiatu strzyżewskiego, bo jak 
chodsą wieści, zamierza kandydować do Sejmu polskiego. 
P Kocsąb był w naszej wiosce wójtem, ale go z urzędo­
wania złożono i na tem tle wlókł się proces przez całe lata. 
Na każdym kroku występuje on przeciw szkole, to ni9 chcąc 

| dopuścić do jej naprawy, to'znów, bv nie dostarczyć drzewa, 
wreszcie ustawicznie stara się szkodzić kierownikowi szkoły, 
który jego postępowanie demaskuje. Kocząb występuje też 
prseciw wójtowi. Na dzień 17 listopada zwołał zebranie, 
składające się w większości s kobiet i członków jego re­
dliny. Wybrano ca niem wójta, sekretarza i jeszcze jakie­
goś urzędnika gminnego. Opowiedziawszy w starostwie, ie  
stary wójt nie chce urzędować, uzyskał od komisarza ustne 
polecenie, by „nowy urząd* objął urzędowanie. Mimo tego 
polecenia nowy urząd, urzędowania nie objął, bo wiedział, 
jakby został przyjęty we wai. Tymczasem poinformowano 
p. komisarza w starostwie o faktycznym stanie rzeczy. Stary 
wójt rzeczywiście chciał się zrzec urzędowania, jeszcze przed
dniem 1 1 listopada, aie w stsrostwie polecono mu zostać. 
Mamy
Na zgron

 ̂    —» «•# V *«» w «/» W'
więc teraz dwa urzędy: stary, i nowy na papierze 
omadzeniu dnia 21 listopada postawił znowu p. Ko* 

cząb wniosek, by wyrzucić kierownika szkoły (uczącego tu 
już 12-ty rok), & to po to, by syn jego, jeszcze nio mający 
matury eemins-ryadnej, objął tu posadę. Gdy jednak kier©-
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nnik, chcąc wiedzieć, czy w b*i ruwray wiśrie .źąd& j*gu usu­
nięcia, poprosił »€br»wv^ by ci, którzy są za jego nsurrfę- 
ciem, podnieśli ręce do góry, podniosło eię 7 rąk, a których
4 zaraz opadły. Zostały trzy: p. Ko^ząba i jogo dwóch sy­
nów. Muźe tych Kilka słów, kióre w „Haście'-1, zamieszczamy, 
wpłynie a* poprawę tego człowieka, który nawet nie wy­
piera się zarzutów, j&kie ma się robi w oózw

M h jsc  'H’i.
Zakopane, W Noweiarokiera. W niedziele dnia 24 li­

stopada odbyło się tutaj w sali „ Sokoła Walne zgroma­
dzenie Towarzystwa Związku górali i przy udziale z górą 
200 członków. Przewodniczył prezes, p. Franciszek Pawlica. 
Po zagajeniu zebrani u czcili przez pp wstanie pamięć pole­
głych w  tej wojure górali ź Zakopanego. Referat o sytua- 
"yi ogólnej I zadaniach W  pracy narodowej ludu podhala#- 
kiego wygłosił sekretarz Towarzystwa Związku G irali i se- 
k ttidrz Organizacji narodowej, p. Kozłowski. Na w niosek 
. Wojciecha Roja uchwalono szereg rezolucji, między innenii 

rezolucję, witającą powstanie woluoj i zjednoczonej Polski, 
iimagającą się rychłego zwołania wolnego sejmu ze *\szyst- 
i eh ziem polskich, domagającą się wftłęcin udz ału w rządzie 
przedstawicieli wszystkich dzielnic Polski, przeprowadzenia 

l konferencji pokojowej przyłączenia Spiżu i Orawy da 
*!si i, wreszcie rezolucje, domagające się dostarczenia Pod 
l i  środków żywności i podjęcia walki z lichwą i wyzy- 

■i*#ear, zaś od rządu i sejmu postanowiono domagać się re- 
oimy rolne.) i iasowej, opieki nad ludem rolnym, popierania 

;'i3emysła drzewnego w Zakopanem i t. p. Związek górali 
/fzyjąl da wiadomości utworzenie podhalańskiej brygady, 

Juko odrębnej fonna,cyl wojskowej i wjrasit pełno zaufanie 
/''idkownikowi Jędrzejowi Galicy. W ożywionej dyskusji za- 
■ / a o  glos Wielu mówców. W ytrauo następujący  Wydział: 

prezes Franciszek Pawlica, zastępca prezesa: Wojciwch Roj, 
kre.tarze Jan Kablu ; Jan Łojaą; członkowie Wydziału: 

laifób Bachleda, Marcin Rłahut, Wojciech Brzega, Józef 
!’ui ui, Józef Chyc, Stanisław Gąsienica z Podcdrogi, Woj 
e ech Krzeptowski, Władyshrw Krzeptowski, Jan Mielech,
5 u Peksa, Józef Roj htłodszy, Stanisław Roj, Józef Trze­
śnia, Jan TLstupski, Kubeczak. Do komisji rewizyjnej we- 
id: dyrt Jan Walczak, Józef C ukier^ ózef Hajec.

Obecny.
Prokoeim , w Polgórskiem, Dnia 26 listopada padłem 

ofiarą rabunku. O godzinie pół do szóstej wieczorem za- 
cckano do okna mego domu. Gdy wyjrzałem Jo sieni po- 
:> Imię to drzwi i ujrzałem jakich siedmiu żołnierzy z ksra- 
in;rnr. Jeden z nieb, zagroziwszy mi rewolwerem, wepchnął 
i we do kuchni. Zostawi wszy przy mnie dwóch żołnierzy, 

:.;:;ndyci przerzucili wszystko w mieszkania i zabrali x szafy 
••-..cło 7000 koron, za które miałem kupić krowę i kocia, 
oraz inno rzeczy, wartości 7000 koron.

Józef Brylski.
fil ©!l3C. Radość z powodu odzyskania niepodległej Oj- 

ir yzny przyćmiewa fakt, że dotąd nie zdołaliśmy utworzyć 
r. ądu, złożonego z ludzi \> iedzy, z ludzi fachowych, oraz 
1 rr-iwdę kochających- Polskę, reprezentujących trzy dawno 

ó hjiuice. Rząd dzisiejszy trudno bowiem uważać za przęd­
z iw  icielstwo narodu. Przed 30-tu laty prawo do reprezen­
towania całego narodu uzurpowali sobie konserwatyści, dzi­
siaj czynią to same socyaliści i ,,skrajni14 ludowcy z Thu- 
gatlem na czele. A gdzież olbrzymia masa ładu, stojącego 
za Witosem, gdzie inne pkrtye demokratyczna? Bardzo to 
przykry dla nas stan, bo obcy słusznie zarzucić nam mogą, 
te nie dorośliśmy do rządzenia samymi eofoą. Nic też dzi­
wnego, że ludność, nie widząc jednolitego rządu vr kraju,

['jkćTCfc.}.iwą «. '4.c, z.i.i -Jim > ni >.*</•!? «’ ivi, ii
'i wójKł'W, t* Irntifsc, że w Pofs e woiuu. vą®i

robie. Rządu prawdziwego i ciH-rgiea ego nam pot rz** >h , *  
tkgo wagłych* każdy dobrz* myślący. Sprawą be*piec- eu*r*" 
w has/ym powiacie raj;.! się gorliwie kora bart P. R. U  
p. Różeeki. Dzięki jego rr^u ih.ua m /.;a £■;<!/,» ni ora r*ncnc&f
% dnia 7 K'M<vpa<fa fthi vr Mielcu. w Ra.ianiy?hi WOł
kim nie puwtó-rjrr y a w?»łś<: r. mu i o*v »rNl 
ICoraitet d i» znopui-i z«-łś;-a ur-^szkairCi^ i . < a wndM
w ysiał już dwa waguuy t  ży nośctą, e <iufc«. ją ' w prar 
gotowaniu. Wsi iiâ rze okazują prawdzińe zr^zamienfe M  
nędzy braci we Lwowie, btj uh ten ctl składają obffrę <Ll£S 
tak w naturze, jak w pieflią^zjch. K

Pasz^Gwka, w \Vadowh*kieni. Ladnaść c iu:s z ^ .n m ^  
radością j.nuv5rMła ogłv szynie liPpo łicg ości i żjarfit^i-zeuil

dro-Kij Ojczyzn*, i obj-cio rządów \\fzvz fhfekoa 
Nio^re y, w nh Lióryc:i gminach pousuwanu u  Iko ij«iśnyaćt»i 
odznaki, ale rządy ausiry-aekie prowadzi się dahrf. W HŁt»Ą 
gminie u. p. daje się riam nadal dotkliwie we znaki wój^ 
Te m #8 z Bobu la. Podrias wojny rok wirował co się dało. Che- 
dząc z asystą żandarmów brał n:;vret wregej, n.ż starostwu 
poleciło, chociaż gmina nas#a jest jedną z najuboższych, 
A co się działo z kartałter n i cukier, naftę, zo solą, węglem, 
zleiżein i t. d., to dużo byłoby pisania. Donosiliśmy o 
postępkach do namiestnictwa, do Iiady powiatowej 1 staro* 
stwa, a nawet do prekuratoryi państwo, ale na nic »ię tu 
nie zdało. Poniaważ mamy już niepodległą Ojczyznę, pra* 
snęlibyśmy pozbyć bię od siebie lego austryackiego służakij 
i wybrać nowi gaf mądrego i uczciwego wójta. Jakób lorba. 
fefoks S ik i a. Szczepan Metal. I1 ranctszlca Torba. Jan 
Sumera. Józef Prszosolc. fra n d szek  Pamuła. Amlrztfr 
Antoś\ Józef Grzebinoga.

RygliCG, w Tarnowslciem. Zal serce ściska, gdy gil 
czyta w gazet&lh, jak nasi bracia bezrolni głodują. Korni* 
sya Likwidacyjna wzywa chłopów do oddawania nadwyżki 
środków żywności na rzecz tych, co jej nie mają. My, chłopi 
doskonale rozumiemy położenie, i co kto ma, to daje. A lt 
radzibyśmy, aby rząd polaki ukarał łych, którzy z wta- 
snej winy zaprzepaścili i gromne ilości ćrocików żyw­
ności . U n&fi w Ryglicach p. Czajkowskaj właścicielka ob­
szaru, zostawała ogromną ilość ziemniaków n ie wy kopanych- 
Nie wykopała ich, be nie miała ludzi dc kopania, a iudstii 
nie poszli dlatego, jaśnie paui płaciła 4  korony za dzień, 
podczas gdy chłop na wsi płacić musiał 8 K i cały wikt 
i żo jaśnie pani za aąg drzewa opałowego żądała 240, 
a wkońeu i 300 korGn. Ziemniaki przemarzły. Tłfkich ob­
szarów jest więcej. Obszarnicy, którzy przez swoje lekko­
myślne skąpsiwo zmrozili dziesiątki wagonów ziemniaków, 
stali się przyczyną śmierci głodowej niejednego może na­
szego brata Polaka, który bronił ich własnego dobra i asie1 
nia. Taki cg obszarników powinien rząd polski surowe nka* 
rać. Łukasz Smołach?,

Zagórze, W Przeworskiem. Stosunki w naszej gminie 
są, niestety,"smutne. Poprostn wssystko u nas śpi. I trudne 
się dziwić, skoro w naszej Radzie gminnej aż dwóch Indii 
umie trochę czytać i pisać. Wójt dawał się ludność! setnie 
we znaki. Wiedząc że go ludność nienawidzi, zaraz p* 
upadku Austryi pospieszył do Przeworska i złożył przyrze­
czenie służenia państwu polskiemu, zanim oburzona ludaeM 
mogła padjąć kroki, by go z urzędu zrzucić. Kółko rolnicze 
u nas zupełnie się rozleciało. W szkole etosuuki sanitarne 
są fatalne. Milieyę, jaką zorganizowano, odrazu rozpuszczono. 
Skutki są ie  giną już konie ze stajni. W  sąsiednim Mana- 
sterru organizuje się Kółko rolnicze, straż pożarna, ziem*
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iH f *xkolaf teatr, tylko n ua» nie ma się kto tern zając. 
Pr»ys»ł* wi<c poru na naa młodych, b y ia y  się wzięli do 
pracy. Moie te słowa poskutkują i może juk w najbliższym 
liście będziemy się mogli pochwalić, że nie ustępujemy 
innym. Stanisław Potoczny*

0?tigif, w Sanockie®, Wielkie wrażenie wywołała 
a nas wiadomość, ie  socyalistyczny rząd warszawski wy­
rzucił religię ze szkoły. Nia jesteśmy klery kałami, ale jeste­
śmy Polakami, a Polska jest katolicką i dlatego zarządze­
nia rządu p. Moracze wąskiego wydają się nam sprzeczne! 
c nassem poczuciem nictylko reilgijnem, ale i patryotyczaem/' 
Dnia S b. m. urządzone w Sanoku wiec. Głoszono, ź® to 
by! wiec ludowy, a to był czysto socyalbtyczny, bo wieśnia­
czego ludu na nim nie było. Zdaje nam się tu, ża Pobkę 
trzeba zacząć budować inaczej, aniżeli to robić zaczęli #o- 
cvałiśei. E. Małek.W

(fctafżaitifly, W Brzeskiem. Przykra to rzecz pi a", 
e sprawach, które smutne światłe rzucają na wieś. A je- 
da&k pisać trzeba, aby napiętnować złe jednostki, by ich 
czyny nłt plamiły całego ludtL Jeden z gospodarzy a nas, 
uważający się za najbogatszego, mówiąc o organizowaniu

chory i 2 lipca 1916 wyszedł wyłączony a* szpitala w Ka 
rabsebes; odtąd biuro nie ina o nim wiadomości.

Jffidecki Jan. 32 f .  atraełców, a Dziariaaiu, 1878, 
był chory i 22 listopada 1917 wyszedł wyleczony *« szpi 
tnla w Bochni. Nikiel JózoC, 17 p. strzelców, z W ilkowie 
1887, w niewoli rosyjskiej.

Paniak Michał, 10 bat. sap., z Wylewy, I 8 3 ł f umarł 
9 lipca 1915 w niewoli rosyjskiej, w Spassk, gub. kazańska 

Kokowski Jan, 56 p. p. 7 k.„ a Wad #wic, 1893  
był ranny.

Salabnra Władysław, porucznik, 57 p. p.# s Iwkowej, 
1895, był ehory l 22 grudnia 1917 wyszedł wyleczony *% 
szpitala w Otooauóeu.

W ójcik  Józef, 110 b a t pieclL, 1883, był chory 
i 6 wrze%ia 1918 przybył do rezerwowego szpitala w Mar- 
marosz Sziget. Woźniak Piotr, 13 bat. strzelców 3 k., za ­
ginął między 1 a 14 września 1915

O żołnierzach, których nazwisk t p d ijemy poniżej, 
Binro wywiadowcze nie ma chtąd żadnej wiadomości:

Bieńko Józef, 2 p. Leg. Danat Jan, 16 bat. strzel 
ców. Dragan Wojciech, 77 p. p. Drozdowski Jan, 113 p. p

t r  ' j v j  w  vi  w  u .*  n  w*. * j  —-w-  •» — m w  H 'V M a I |rv •  w  v  ^  *. * w u  i u  m  i  f  u a i  6 ,  v j  i  i ; ^ Ł U ł  VI O

człowiek aarsożny takie siejo idee. Ale trzeba zaznaczyć, ztf, 3  p. ul. Góraisie wie z Józef, 1 p. p. Górski Pora* 
ie  człowiek ten nie umie czytać, że aa gazetę grosza nie Bronisław, 109 p. p. Kam* Tadeusz, 2 p. Leg. Handzlik 
wyda i dzieciom czytać nie pozwoli. Nad lakierni indy w idu-; Józef, 180 oddział trenu. Harat Ludwik, 31 p. strzelców 
ami trzeba przejść do porządku. Wy, Bracia, nie dajcie się Kosecki, 2 p. ul. Kozak Józef, 19 p. strzelców. Krawczyk 
bałamucić, bo to wstrętne, bo te ohydne, gdy chłop i dzieci j Stanisław, 57 p. p. Król Jan, 32 p. strzelców. Krząstel 
rozbijają boczki i poją się gorzałą, gdy baba zabiera ay- j Antoni, 1 /90  komp. bud. Łoho Maryan, 409 p. p. Maadry- 
dowi garnki i t. d. Rabunek —  to zbrodnia, a za zbrodnię lowski Józef, 45 p. p. Marcak Jan, 107 komp. etap. Matu 
musi przyjść kara. Rozumiemy, -Je żołnierze są oburzeni na szewski Józef, 32 p. strzelców. Michalik Stanisław, 152 komp 
żydów, bo przez nich mase wycierpieli, bo przez nich oni bud. Michałowski Jan, 56 p. p. Mieszczak Karol, 36 p

norm* wye^nyw. <łlOU po CUUZą WlftSIiOSC. VJay o m  u v j v i o v u ,  a<* Ł.zŁOJwn. .ruuuupiL‘11 W iS
ustartwychwitała, powlmaismr udowodnić, że jesteśmy j e j ! dysław, 56 p. p. Skomra Antoni, 2 komp. szturm. SorcJy

,  , ,  T l  . ? ______1 A 7  1 » I i 1 L «  r> r* O .  f  /  m /  «  .  -  -  _godni! Franciszek Zydroń . Albin, 56 p. p. Stopa Józef, 494  bat. l&ndazt. Surowiak 
Ludwik, 20 p. p. Syna! Jakób, 20 p. p. Talar Toma?z 
56 p. p. Wacław Józef, 57 p. p. Wąsieki Stanisław,, 3 od 
daiał robotn. Wejakiewica Stanisław, 112 komp. amunit. 
Wójcik Jan, 32 p. strzelców.

Odpowiedzi SŁedadkeyi.
£ •  U str a y c fc i, S z c z e p a ó c o w a : Jedynacy^ są obc 

wiązani do służby w wojsku polskieai. W id ło w a ,
Ł ib ią t  W i e l k i :  Asekuracja będzie nadal ważna i raty

-3  — 1 -  ~

Wiadomości o żołnierzach.
Od Sekcyi wywiadowczej Krajowego Stowarzyszania 

Czerwonego Krzyża (Kraków, ulica Saewika 12) efcrssyjaa* 
liśmy następujące wiadomości o zaginionych iołuUra&eh:

B iegun Paweł, 2 p. Leg. 2 k., w niewoli. . fc — .............. ...
F ilek  Jan, 4  p. kawał., i  Wysokiej, 1893, był chory j trzeba płacić dalej. P .  I ló z ą k 9 B łę d o w a  T y c a y ń sk e u

* 8 marca 1917 wyszedł wyleczony ze szpitala, odtąd biuro Niech się pan zwróci do komisarza likwidacyjnego w sta  
‘ °  - 1 rostwie i poprosi o zbadanie i załatwienie sprawy. -

J .  Z im o lą tj , K r z e s z o w ic e :  O wypłaty za szkody' wo­
jenne musi #ię upomnieć u Austryi rząd polski podczaą 
likwidowania naszego do niej stosunku. Rząd polski starał 
się będzie o to, by wyciągnąć wszystko, co się nam na  
leży. Musi się pan więc uzbroić jeszcze v  cierpliwość nu 
jakiś czas, bo wypłata za wyreądzonc szkody może ilastą* 
pić dopiero za rok lub później. — P . G a c e k ,  P e s a s la  
G lc h o w s k ą :  Dotąd niewiadomo, kiedy ci jeńcy powrócą 
Ivząd polski bąizie się musiał w tej sprawie zwrócić dc 
koalicyi. — Z* J a r e c k a ,  K i*© ścl«nk©  W y t n ę  z Niecłi 
mąz zgłosi się  ̂do Przem yśla do swej kadry, poprosi o sui 
perarbitrowanie go i uznanie za inwalidę, gdyż inaczej nil 
mógłby pobier&ć pensyi inwalidzkiej. Co do pieniędzy za 
c^ 8 w ^Mwoli, to w tej sprawie będą się toczył
układy między rządem polskim a austrvaekim. G rezulta^tar;h wn w n;..::.: —

Błc •  nim ni® wie,
Gonera Jósef, 5 p. L ej. 8 Ł, był ranny. Goryl Fran­

ciszek, 56 p. P-, * Sidziny, 1895, był chory i 13 paździer­
nika 1917 przybył do szpitala w Lnblanie; odtąd biuro nie 
ma o nim wiadomości.

Jania Jan, 66  P- P- # *•» * p *r^ y .  1897 , był ranny 
l 29-go iipca 1917 przybył do stacji rekonwalescentów 
w StsrntbaL

K isielew icz Aleksander, 90 p. p. 12 k., n Leżajska, 
1889, w niewoli rosyjskiej, Barnaał, gnb. tomska.

Ł o w  Jan, 17 p. strzelców, * Nowej W si Ruskiej, 
1877, był chory 1 25 stycznia 1918 przybył do szpitala 
w Krakowie. ■ ~ v ---- 1------  r “ ' w“ “ u «• « ,-iV>'. i v ć.Clkllii. V> rCZUiUH

akowie. J ta c h  ich donieaiemy w „Piaście11. -  P t o s a ,  K ety ?
BJatnlak Kazimjers. ,6 £  p. p., a Sidziny, 1894, l u l i  Ohar.njB m c * n w  sfiE igyska . Być może, ż.e p od czas sOj f e
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dów z rządem austryackim uda się zyskać jakieś odszko­
dowanie dla podobnie pokrzywdzonych, jak pani; dopiero 
wówczas mogłaby pani czynić starania* — if» V/łkzak, 
A. R adw an , G o rzeć  D oln y; Na razie niema jeszcze po­
łączenia pocztowego z Ameryką^ Jest jednak nadzieja, że 
niezadługo będzie już można normalną drogą wysyłać listy 
do Ameryki. Czy listy, wysłane przez Czerwony Krzyż, 
doszły do rąk adresatów, trudno stwiordzić.—Czytelniczka 
% W a tio w le  G <k»nycli: W kalendarzu „Piasta" na rok 19 J 8 
znajdzie pani żądany przepis. — C z y te ln ik  2  S z ą d z ia -  
sa o w ict Na razie wypłata wszelkich subwencyi została 
wstrzymana. Niech się pan zwróci do komendy wojskowej 
w Przemyślu 1 poprosi o zbadanie pana i uznanie za inwa­
lidę, bo inaczej pan nie będzie mógł pobierać pensy; inwa5 
lidzkiej. W Warszawie płacą za markę polską dwie korony, 
w Srako wie 1 kor. 50 hal. lub 1 kor. 60 hal. — S t .  E aw ió i-  
*5*1, C iś c ie  J e z u l e l d e :  Narodowi demokraci nie mają 
w GShcyi swego codziennego organu. Powieści, mimo szcze­
rych chęci, drukować obecnie nie ihoipmy, gdyż fcra|c nam 
p ■;»'ei-u, a w piśmie musimy przc-dewszystkiem podawać 
to; vtolriikom wiadomości o zdarzeniach chwili obecnej, któ­
ry**!;, lak pan wie, jest obecnie bardzo wiele i ogromnie 
wuLsych. — M . F r ą c z e k ,  L I in a a o w a :  Asekuraeya pani 
me tnzepadnie. Trzeba płacić daiazs raty. Kiedy pani od­
powiedź z Ameryki otrzyma, niepodobna dzisiaj przewi­
dzi ć. —* S ie k a n ie c ,  P r z e d m S lś d e  D y a ó ^ d k ie :  
Sprawą tą zajmie się rząd polski, który napewńc nie pa- 
2  w: *li zmarnieć ro< k i nom'tych, którzy polegli na polu walki. 
Na i* r/.u* jednak wsparć takich się nie wypłaca. — W* HIJij- 
k * , Obecnie nie d ą sie , niestety, nic zro­
b i*  dożęli syn służy nadal w wojsku, to pan może wnieść

sitkowej 1 zasiłek będzie pan nadal 
za ubiegły czas nie można się natręt 

upomnieć a rządu austryackiogo, gdyż pana skrzywdził 
urzędnik polski. Mo misy a zasiłkowa w Wieliczce ma wogóle, 
n : *umieniu wiele krzywd biednych ludzi, którym niesłu­
szni* zasiłku odmawiała, — M* K rA urezyk , (C r z a sz ó w i  
S.*ie'h maż zwróci się do swojej kadry i poprosi o zbadanie

romiozógęw le z ,  Ol&ansG; W s ora wio założenia Kolka 
niech się papowie 
To w. Kółek rolniczych,

III cli
kłami dzikich zwierząt" ioamy

niech się panowie. 7,wrócą po instrukcje do Zarządu głów  
Kolek rolniczych, Kraków, Plac Szczepański 8. Pod­

ręczników, o jakie panu chodzi, obecnie niema w handlu 
księgarskim . Książki „Pod

pimsKa Kae m 1 poprosi o zDaąarue pana 1 s.up* 
arhitrowanie. Jeż ci i pan zostanie uznany za inwalidę, to bę­
dzie pan mógł pobierać pensyę inwalidzką, — W ił*  
cz&fcj Ł o n a ię z n ą 2 Niech się pan zwróci do korne pol­
skiej w Nowym Sączu i poprosi o załatwienie pańskiej 
sprawy. — K a h ic ty  z  Jak donieśliśm y
w ostatnim numerze „Piasta14, aasdki; amerykańskie będą 
na nowo wypłacane. -  M • M o iy fea , P o ln a ;  Sprawa wy­
płaty zaległego żołdu i szkód, poniesionych przez inwasyę, 
będzie przedmiotom układów mię izy- rządem polskim  
a nustrvackiizi. W r piaty nie można Kie jednak szybko spo­
d ziew ać.-** . N o  wkssj&i, f f ie n a d o w k a >  Nie zamieścimy. 
Utwór .słaby, — F r .  B u d z ó w ;  Magazynu takiego
nls znamy. — W . T a r g o w is k a ;  Raty do Towarzystwa  
asekuracyjnego „Gizeia" należy dalej płacić. Asekuraeya nie 
może przepaść. — Fs*. Ł ą c k i ,  W o la  Ż e l ic h o w s k a  z
PiX.

podan ie  do ko misy i zi : 
oubierai .  O aa leżylosć

>0 i uznanie za inwalidę, jeżeli jest z u p e ł n e  do pracy nie-
s prawie ya Giku za ów miesiąc dzisiaj 11 w sfe me

) deby rząd polski zdołał uzyskać od rządu 
> jakieś fundusze na tego rodzaju zaległości,

^ ’ 1 1 < * " 1  ; ł _ v  5

JOO‘]łV\ W
d& zrobić, O 
\w sT.ryackiego
to doniesiemy g toni w „Piaście" i pani będzie m ogła pod­
lą* starania. — „ O r ito z ć w iia " :  W sprawie pengyi niech 
pani zwróci się do polskiej komendy wojskowej, a tam
 1 J 1 ̂  <1 flryArf/irf AIaW feS. ł  *5 W S 8

niech się uda do polskiej komendy jg te.n mieście, 
rem znajdowała się jego kadra, poprosi o zbadanie

w Piaście". — J , S r o m a w e e
& 'yznv : /.a ubiegłe lata teraz na u zasiłku' nic oirzym a 
Szkoda wnosić podanie.-.—• S lrtly  p r e a e a s e r a b j f ; Obac-

ir.e • eony
V

a o mu. zawierać prześMczne portrety wszystkich  
i roi o w polste i cli, wszystkich naj wy bitniej szych Poiakó w, 

kilkadziesiąt wspaniałych obrazów z wojny. — JL CJu- 
K m e s a l a : Nie napisała nam pan!, jaką pensyę pani 

pobierała, wdow*tą czy urzędniczą, nie możemy więc udzie- 
fe dokładnej inform acji. Kalendarze zaczniemy wysyłać 
Drzed święta rai. — J. K osik, Glinik M arya^ipolskl; 
leżeli byt pana 
ułku amerykana
lanie, jr,k oteni donosiliśmy „
Ir sc iz a  z  R z e g o c iu y :  Nie potrzebuje się pan stawiać.— 
Ł W ilk , ‘

ńą zwróci<
Fioryańska, n stamtąd pan dostanie potrzebne^ lekarstwo.— 

Ńt* 5 1 :  Niech się pan .zwróci do wypożyczalni ksią­
żek T. S. L. w Krakowie, ul. św. Anny 5. — B o r o w s k i ,

l,  Na kartkę odpowiedzieliśmy. Proszę
zwrócić n. p. do apteki W iśniewskiego w Krakowie, ui.

1. S lg i& a a la iy ą ą  S to r y  S ą e z :  Proszę wnieść podanie 
o starostwa; tak, jak to podaliśmy w ostatnim numerze 
jrLr-ta", a napo wne pani zasiłek olr^rma. — M, IS leb o*

isma prezesa Bojki wyjdą w kśiążkowem wydaniu w przy* 
syłym roku. Na razie są zupełnie wyczerpane. —UL. W a łe k ,  
» t? o c!só w :“ Niecli pan prz©jrzy herbarr Niesicokiego. — 
W L  ą ir a y e k t , rMo.Tsx?.5w; Na razie Cenw.ala nie wy płaci 
żadnych śubw^ncyi. Jeżeli wy płata zostanie podjętą lianowo 
doniesiemy o teni w „Piaście". — Ł. Ch®ęa»

i Urząd obrotu byJtem już nie urzęduje. Z kartki nie 
wiemy, kto i jakie ophuy w Wadowicach pobiera, nie mo­
żemy więc udzielić szczegółowych inform acji. — Fr» G ór*  
a y ,  G ilo w ic © : Pieniądze otrzymaliśmy. Dzięki. Za życzę  
nią świąteczne dziękujemy. — «L R . z  T & riSft& rzeskiego*  
Jeżeli mąż joat niezdolny do pracy wskutek choroby, t#

w kto  
i uzna

nie za inwalidę, bb w takim razie będzie mógł pobierać 
pensyę inwalidzką. Korespondencji nie możemy zamieścić, 
bo niepodpisana. — W . D ^ d e k , 2 Jeżeli byt
pana jest zagrożony skutkiem nlepobierama tego zasiłku, 
to pan może wnieść podanie do kom isyi zasiłkowej,—S t a ła  
ezytelffłezka, Ła&cfiftf Zaległe zaiiiki wypłacają obecnie 
starostwa najwyżej za sześć miesięcy wstecz. Marki pru­
skie u nas jeszcze dosyć wysoko stoją; liaogókjednak stra­
ciły na wartości. — EL L e a s ^ e lń s k l ,  F lo lr k u w ^ k ie s  
Zjednoczenie ludowe w Królestwie i Polskie Stronnictwo 
Ludowe w Galicji połączyły się i stanowią obecnie jedne 
stronnictwo. Co do P. S. L. w Królestwie, to stoi ono pod 
kierunkiem socyałistów. Program naszego stronnictwa dru­
kujemy w dzisiejszym  numerze. — R . ihraetacsfrłiik, P il- 
atwa z W sprawie sprowadzania zapałek n iachsiępan zwróci 
do starostwa. — F . S z y m & s^ c k , F r y s z la k :  Proszę 
wnfefć teraz podanie do starostwa, a zasiłek pani otrzym a.-  
SE, G o d e k , F r y s E ta k :  Prawo do zasiłku pani ma. Trzeba 
wnieść podanie, jak o tern pisaliśm y w poprzednim num e­
rze „Piasta", a starostwo zasiłek przygna. — K* i io s E a w -  
s k l ,  P s* n ]a w o r9 B ^ ś© fa :  Na razie nie rozdziela się je­
szcze riemi między inwalidów. Jeżeli sprawa ta będzie 
aktuainą, to się pan zęłoai, a jako zupełnie ubogi, z pewno­
ścią pan kawałek ziemi dostanie. — A* D alser*  F f itr ą g o *  
w a :  Jeżeli mąż wyjechał do Ameryki ta pozwoleniem sta­
rostwa, to kom isya nie powinna była pani odm aw nć zasP- 
ku. Niech psni teraz wniesie podanie, a zasiłek zostanie 
pani przyznany. — Jf, E ło ło d z fe J , P a tu śra y ccs  Jeżeli syn  
był na włoskim froncie, to z pewnością dostał się do nia- 
waJi włoskiej. Dowiedzenie się czegoś pewnego o jego lo­
sach będzie w obecnych warunkach bardzo trudne. Zasiłek  
się panu należy. Niech pan wniesie teraz podanie, akom isya  
powinna go panu przyznać. — F . F . ,  K raśn i© ; Jeżeli sya  
pomagał rodzicom, przysyłając ini pieniądze z Ameryki, to 
rodzicom zasiłek za niego aię należał. W sprawie miejsca 
niech się pan zwróci do cechu szew skiego w Krakowie, ul. 
Andrzeja Potockiego, na Kotłowem — BI. B u k a , B?kkfrtr- 
s k m  Siedzibą powiatowej Rady ludowej powinno być mia­
sto powiatowe. Jeżeli jednak okręg jest duży, to siedzibą 
może być i siedziba sądu powiatowego^  ___

Agonii:** - z trę k m i  fitrraoklaj w Kf&kimSk, &£&& Ja^e&ośaka L 1S, pod icaądeas L. BL Ośftó&fs* 
& Ludowe Towftr^ystw© Sds^wiritónhęr ^d&ktos1; Jóautf


